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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
| WŁOSCIANSKI 


c Na OGAE 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja mie odpo- 
wiada. 

„Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


NAGRODY 1 ARADEKIE. 


Gdy w ciężkiej sytuacji gospodar- 
czej nastąpił kryzys wydawniczy, 
<Sięgarnie poczęły bankrutować lub 
ograniczać produkcję książek, rozpo- 
'Częła się energiczna propaganda na 
Tzecz wydatniejszej pomocy literatom 
A literaturze. Literatom — by umożli- 
'WiĆ im egzystencję, literaturze — by 
„ułatwić wydawanie książek, które nie 
są towarem „łatwym”, mogącym li- 

na szybki zbyt. 


czyć 

', £ pośród różnych pomysłów i pro- 
Jektów zrealizowano dotychczas je- 
den: ustanowiono kilka nagród, jedną 
rządową, parę innych ustanowiły mia- 
sta, jedną jeszcze, dla młodych pisa- 
RZ — księgarze. Pierwszą nagrodę 
Rzeczypospolitej — przyznano Kor- 
melowi Makuszyńskiemu, drugą — 
miasta Łodzi, — ofiarowano przed 
'kiłku dniami Aleksandrowi  Święto- 


chowskiemu. 


i Jak wspomnieliśmy, właściwym ce- 
‘em tych nagród była pomoc mater- 
‘jalna dla literatów, przyczem o wy- 


„Borze, oczywiście, decydowała b 
„Wartość nagrodzonego pisarza. 

' Praktyce — zarówno przez opinię 
Publiczną, jak i przez koła literackie 
„Oceniono nagrodę, 
odznakę, wyróżniającą pisarza, przy- 


znającą mu pierwsze przed innymi 


Miejsce w Panteonie literatury; 


Inaczej być nie może. Gdy się two- 
powołuje 
iwców, rozważa wprzód jeszcze w 

ołach literackich: komu, którą na- 
wy- 
„Wat hyba 
i dopiero po kilku latach, corocznie po 
Suka. nagród przydzielając, gdy: się 
JUŻ wyczerpie „cały poczet więcej i, 
"mniej zasłużonych — stanie się jasna 
całą niedorzeczność tego „koronowa- 
Ma" pisarzy laurowym wieńcem z 


konkursowe, 


rzy sądy 


irode, kiedy, — to siłą rzec 
. twarza się taką reakcję opinii. 


anknotów. 


„Jeśli bowiem mielibyśmy już ko- 
Riecznie wytwarzać hjerarchję zasz- 
ów dla pisarzy, o których nao- 
dba się nie za bardzo, to należa- 
oby znaleźć jakiś bezwzględnie po- 
ważny, miarodajny areopag. Gdy zaś 
coraz to inna instytucja powołuje 
coraz to inny skład sądów konkur- 
lnych, to nie może być ani jedno- 
i ej zasady do orzekania o wartości 

zasłudze pisarzy, ani należytej po- 
3 zaś aż nadto do- 
Yé dwóch przykładów, aby się prze- 
donać, że istnieją rozmaite „wzglę- 
Y , dla których i uznanie i brzęczą- 


k 
gó 


wagi sądu. Mam 


Ca moneta dostają się raczej t i 
ym pi- 
Pete którzy „jedzą z ręki", niż 
łą gziom niezależnym. 

Jodzcy, 
Udności miasta, będący tą jej 
ku która nadaje Łodzi fizjonomię 
iUlturalną — zapewne nie będą u- 


w : > s z lg Ma 
ażali za słuszne, że w ich imieniu 


"Udziela się zaszczytnego wyróżnie 
la sędziwemu pisarzowi dopiero 
Ak, kiedy się znalazł w obozie 
; rąż cji, kiedy jego zasługa, jako cho- 
hist? postępu, stała się faktem z 
śe jj siew już, odległej przeszło- 
éwa Świętochowski bowiem już od 
b erćwieku. przestał być tem, czem 
“7 W okresie pozytywizmu. 
le uważamy za potrzebne wystę- 
akk z protestem w jakiejkolwiek 
inte e, albowiem — niezależnie od 
mo red które pów lub wywrzeć 
m Py wpływ decydujący — bądź 
sorpi wyróżnienie związanem być 
skie nie z feljetonami Świętochow= 
czy go w „Gazecie Warszawskiej", 
trzy „Myśli Narodowej", lecz z tem 
Publ; iestoleciem pracy literackiej i 
„Pra „stycznej dawnego redaktora 
walą dY „, które poświęcone było 
yciu, z Ciemnogrodem w polskiem 
nal kulturalnem. Powtóre — nie 
dlateg protestować i toczyć spory 
lanie 0, że chodzi poprostu o udzie- 
i realnej pomocy w zaszczytnej 
tytuł Przykrej formie, zaś wszelką 
ł manje, wybijanie sobie w ma- 
Świa dodatku literackim pokłonów, 
czo bęzenie zaszczytów — zasadni- 
Z ieg iemy zwalczać. 
o też względu musimy żądać 
a Prowadzenia na jaśnię i ujawnie- 
Taú o cichych, pokątnych sta- 
kadem? arzenie społeczeństwa A- 
już poa Literatury, dla której jest 


-nawet gotowy, zespół. „Pewnego 


i 
. 


sekretu 


jako zaszczytną 


z Robotnicy 
stanowiący wszak większość 
czę- 


Warszawa, SOBOTA 9 Kwietnia 1927 r. 


CENTRALNY 


ORGAN 


WARSZ. KONFERENCJA OKRĘGOWA P. P. S. 


Dziś o godz. 6 pp. w lokalu O. K. R. 
(AL Jerozolimskie 6) rozpoczynają się o- 
brady Warszawskiej Konierencji Okręgo- 
wej P. P. S. 


PAMIĘTAJCIE 


PAMIĘTAJCIE, ŻE MUSICIE WYKAZAĆ SWOJĄ SIŁĘ SWOJĄ 
ZWARTOŚĆ, POTĘGĘ SWOJEJ. ORGANIZACJIII. 
DZIEŃ 1 MAJA PRZEJDZIE POD HASŁAMI: 
WALKI O POKÓJ, WALKI O PRAWA ROBOTNICZE, 

WALKI O DEMOKRACJĘ. 


PREZYDENTEM 


GROŻBA 


tejszych kołach zbliżonych do rządu, 


sowiecko - chińskich wywołuje 
pogłoski o możliwości 


dementowane, twierdzą tu, iż akcja 
wojenna przygotowywana 
szybkiem tempie, polegać zaś ma na 


na Mukden, podjętego jednocześnie 


Tokjo, 8 kwietnia (AW.). 
Press“ donosi, że nad granicą Mandżu- 
rji, szczególnie w Czycie i Chabarow- 
sku władze sowieckie skoncentrowały 
znaczne ilości piechoty i kawalerji so- 


sytuacja w Chinach po  ostatniem 
najściu na poselstwo sowieckie, u- 
wążana jest za wysoce naprężoną. 
‘Uważają za rzecz prawdopodobną, 
iż marsz. Czang-Tso-Lin zamierza o- 
statecznie wyjaśnić pozycję związku 
ROSJA PRZYGOTOWUJE AKCJĘ ZBROJNĄ 

Moskwa, 8 kwietnia, (AW.). Nie- 
bywałe zaostrzenie się stosunków 
tu 
konfliktu 
zbrojnego z Pekinem. Mimo, iż po- 
głoski podobne są ze strony rządu 


jest w 
organizacji ataku koncentracyjnego 


od strony zachodniej, wzdłuż kolei 


KONCENTRACJA WOJSK ROSYJSKICH NAD MANDŻ 
GRANICĄ 2 


„United 


Delegaci proszeni są o przybycie o $. 
5 m. 30 celem załatwienia formalności 
mandatowych. 


o dniu 1 Maja! 


- WYBÓR PREZYDENTA ŁOTWY DOKONANY 


ŁOTWY ZOSTAŁ GUSTAW SEMGALS 
KANDYDAT CENTRUM 


RYGA, 8.4. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu dokonano wyboru 
prezydenta Republiki łotewskiej. Prezy- 
dentem Republiki obrany został Gustaw 
Semgals, otrzymując 73 głosy przeciwko 
23, przy jednym wstrzymującym się od 
głosowania. Nowoobrany prezydent pia- | i bloku włościańskiego. 


WOJNY POMIĘDZY POŁNOCNEMI 
CHINAMI A SOWIETAMI 


Tokjo; 8 kwietnia, (AW.). W tu- 


stował poprzednio -stanowisko wiceprze 
wodniczącego Rady Narodowej, następ- 
nie był członkiem konstytuanty i mini- 
strem wojny. Kandydatura p. Semgalsa 
została postawiona przez ugrupowania 
centrowe i pozyskała głosy socjalistów 


sowieckiego wobec chińskiej wojny 
domowej przez wymuszenie na nim 
neutralności lub też sprowokowanie 
do działań wojennych po stronie 
Kantonu. Interwencja sowiecka we- 
dług tokijskich ster politycznych 
spowodowałaby wystąpienie jednego 
z mocarstw europejskich, 


mandżurskiej, oraz od wschodu od 
strony Błagowieszczeńska. W razie 
zajęcia Charbinu, los Mukdenu i ar- 
mji Czang-Tso-Lina byłby  przesą- 
dzony. Według tychże pogłosek, w 
operacjach wojskowych brałaby u- 
dział również kawalerja, niebezpie- 
czna pod względem wojskowym ze 
względu na możność szybkiego prze- 
suwania się po wielkich obszarach 
mandżurskich, 


wieckiej, w tem większe oddziały z dy- 
wizji europejskich. Koła polityczne Ja- 
ponji uważają sytuację za bardzo po- 
ważną, 


Dalszy ciąż depesz na str. 4-tej, : 
3 
topa PONO WORWO GRĄ PA EYE AE JARED dy gi SNIA BRA GEDORE SREB 


bowiem razu Tow. Literatów i Dzien- 
nikarzy, oddawna już nie odgrywa- 
jące w życiu kulturalnem poważniej- 
szej roli, zabawiło się w próbę aka- 
demji i głosowaniem w swojem zam- 
kniętem kole wyłoniło „Straż Pi- 
śmiennictwa”. Trzeba przyznać, że 
jak na poważną, solidną instytucję, 
jaką powinna być akademia, począ- 
tek to mało poważny. Nie wypada 
być pasowanymi na wielkości w spo- 
sób pokątny. Nie każdy ma tyle tak- 
tu, by to rozumieć, są więc podobno 
tacy, którzy doskonale wyzyskując 
atmosferę tajemniczości, którą się 
otaczają sfery rządowe, czynią za- 
biegi — również tajemnicze. 
Literatura polska potrzebuje po- 
parcia, ale nie honorów. Potrzebuje 
większej spojności z życiem publicz- 
nem, należytego udziału w niem, ale 
nie zamknięcia w małym światku, 
który sobie będzie wzajemnie wy- 
bijał chińskie pokłony. Ten mały 
światek na nieszczęście istnieje — i 
bez akademji. Dosyć tego żaszczyca- 
nia, wyróżniania i' uwzględniania, 
przy którem zazwyczaj się tak dzie- 
je, że ludzie w pełni sił, talentu, 
twórczego rozmachu pozostają po za 
nawiasem. Los polskiego literata nie 


jest słodki i trzeba istotnie rozumnej, 


dobrze pomyślanej pomocy, ażeby 
dać możność pracowania utalento- 
wanemu człowiekowi, dopóki praco- 
wać może, i nie pozostawiać go w 
nędzy, gdy już pióro wypada z osła- 
błej dłoni, gdy starość i choroba przy- 
chodzą po swoją daninę za życie ner- 
wowe, pełne naprężenia i trudu, nie- 

spokojne. nierówne i ciężkie. 
kończmy z nagrodami, które nie 
prowadzą do celu, które są formą je- 
dnorazowej tylko pomocy. Porzućmy 
myśli o laurach i pensjach dla mier- 
not, dla nadętych wielkości, które 
napewno pierwsze w wyścigu dojdą 
do mety. I z temi funduszami, które 
się asyśnuje na nagrody oraz z temi, 
które rząd może — i powinien — na 
literaturę przeznaczyć, można wiele 
zrobić, byle je użyć rozumnie i cejo- 
wo. Manja zaszczytów i tytułów, żą- 
dza ich rozdawania i — co rozkosz- 
niejsze — odmawiania, to są nie- 
zdrowe pragnienia. Na tytułach i pen- 
sjach akademickich można utuczyć 
brzuchy akademików, ale nie wyży- 
wi się, nie wzmoże tętna, twórczego 
rozmachu skrzydeł literatury pol- 
skiej, Mostu pomiędzy nią a ogółem 
czytającej publiczności w ten spo- 
sób się nie stworzy. 
| Jan Dąbrowski. _ 
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20 GROSZY. 


NIESŁYCHANE ŻĄDANIA KLERU 


Episkopat przedłożył Rządowi wykaz 
„dóbr” nieruchomych, które na skutek 
różnych konfiskat rządów zaborczych 
były ongiś odebrane duchowieństwu 
świeckiemu i zakonnemu, a teraz — na 
zasadzie konkordatu — mają być „zwró 
cone" klerowi. 

Majątki te od chwili odzyskania nie- 
podległości znajdują się w rękach Pań- 
stwa; wykaz obejmuje bogactwa niezli- 
czone, budynki, własności ziemskie i t. 
d. Jeżeliby Rząd uwzględnił żądania 


duchowieństwa, całe województwa i sta 
rostwa znalazłyby się bez dachu nad: 
głową, budżet państwowy byłby grun-* 
townie wytrącony z równowagi. 

My powiadamy jedno: nie wolno za-. 
łatwiać rzeczy w ciszy gabinetów mini-' 
sterjalnych i salonów biskupów. Żąda-, 
my, by Rząd ogłosił publicznie wykaz, 
przedłożony przez episkopat. Niech o0-. 
pinja kraju zapozna się z treścią postu- 
latów kleru; niech zabierze głos! 

Bez „robienia tajemnicy stanu"l 


SKANDAL „LICZNIKOWY” 


Niema co owijać w bawełnę! Rozpo- 
rządzenie p. Miedzińskiego o „zmianach 
w taryfie telefonicznej” jest poprostu 
skandalem publicznym. Jakaś śmieszna 
i przykra zarazem farsa! 

Gdy p. Miedziński został powołany 
do Rządu, grzmiały ze szpalt „Głosu 
Prawdy” surmy  tryumłalne, że oto 
wreszcie „prawdziwy piłsudczyk” obej- 
muje władzę, że teraz dopiero rozpocz- 
nie się nowa era; teraz dopiero pokaże- 
my! I cóż p. Miedziński pokazał? W po- 
lityce nic się nie nie zmieniło, a jedna 
P, A. S. T'a skorzystała na czysto nie 
wiadomo, po co, na co, dla kogo. 

Niech nam p. Miedziński pokaże jaki- 
kolwiek, choćby pośredni, interes pań- 
stwowy, związany z podrożeniem tele- 
fonów. Wszak telefony są środkiem 
komunikacji, przedmiotem użytecznoś- 
ci publicznej. Niech nam pokaże jaki- 
kolwiek interes społeczny. Gospodar- 
czo skutki będą ujemne, bo każde pod- 


rożenie tego rodzaju urządzeń, jak tele=' 
fony, odbić się musi na drożyźnie wo- 
góle. Różne instytucje, stowarzyszenia, 
związki o budżetach i tak naciągniętych: 
do ostateczności wpadają w nowe kło- 
poty finansowe, rozbudowa sieci telefo- 
nicznej zostaje zahamowana, a wszyst- 
ko razem w tym celu jedynie, aby P. 
A. S. T.a nabijała sobie kieszenie. l 
P. Miedziński zdał naprawdę na pałkę, 
egzamin ze swoich umiejętności, jąko, 
minister poczt i telegrafów; albo go u-. 
rzędnicy wpakowali w tę historję, — w, 
takim razie jest złym ministrem, albo, 
też sam się w nią wpakował, — w takim. 
razie jest lekkomyślnym ministrem. 
Najgorzej bywa, kiedy Rząd „poza-, 
parlamentarny" czy  „nadparlamentar-. 
ny” naśladuje najgorsze strony rządów. 
parlamentarnych i oddaje kierownictwo: 
spraw fachowych ludziom zgoła  niefa-, 


chowym. 
S. K 


ZNAJOMOŚĆ PRAWA 


Od jednego z wybitnych prawników 
polskich otrzymaliśmy w związku z 
rozporządzeniem „licznikowym” p. 
Miedzińskiego uwagi następujące: ' 

Gdyby p. minister Miedziński spy- 
tał o zdanie najskromniejsześo praw- 
nika, toby się dowiedział, że istnieje 
stara zasada prawna z czasów jeszcze 
rzymskich, która głosi: „żadne prawo 
nie działa wstecz“. 

Tymczasem rozporządzenie o wpro 
wadzeniu liczników uzyskało moc o- 
bowiązującą, poczynając od 1 kwiet- 
nia. Skąd przeciętny abonent telefo- 


niczny mógł wiedzieć, telefonując spo- 


kojnie 1, 2, 3 i t: d. kwietnia, że aku- 


rat p, Miedzińskiemu przyjdzie do' 


„słowy spełnić wymagania PAST'Y, że: 


już od 1, niewiadomo, na jakiej pod=' 
stawie, w centrali telefonicznej dzia-, 
łały liczniki, a każda jego rozmowa! 
była notowana. 

Wszystko złe ma swoją dobrą stro-, 
nę. Ten właśnie wybryk rozporządze-; 
nia ministerjalnego wystarcza najzu-, 
pełniej, by Trybunał Administracyjny; 
uznał samo rozporządzenie za bez- 
prawne i nieważne. Do Trybunału od- 
wołać się powinni abonenci, a rzecz! 
skończy się kompromitacją niefortun, 
nego p. ministra. 


JASKÓŁKI PRZEDWYBORCZE 


Przygotowania do wyborów są jeszcze 
naogół w stadjum wstępnym. Jak mó- 
wią, odbyły się pierwsze rozmowy po- 
między „Undo“, (najpotężniejszym stron- 
nictwem ukraińskim w Galicji Wschod- 
niej) a nacjonalistami niemieckimi z pod 
znaku p. Hasbacha. . 

Rozmowy miały na celu położenie so- 
juszu obu tych grup u podstawy ewen- 
tualnego „Bloku mniejszości”, celem za- 
„ezpieczenia się przed przeważnymi wpły 


wami sjonistów, jak to było w r. 1922. 
W „Undo”* istnieją odłamy, sympatyzują- 


ce z hetmanem Skoropadskim, a więc © 


„orjentacji niemieckiej”, co ułatwia ro- 
kowania z p. Hasbachem. Pozatym w kie- | 
rownictwie „Piasta“ zarysował się om 
„Bloku centrowego”, któryby objął „Pia-/ 
sta”, N. P, R. i Ch.-D. z wykluczeniem | 
Zw. L. N. grupy Dubanowicza i Obozu| 
Wielkiej Polski. 


POŻYCZKA ZAGRANICZNA 


Wczoraj rano wyjechał do Paryża | zesem 


wiceprezes Banku Polskiego p. Młynar- 
ski, wioząc z sobą kontrpropozycje Rzą- 
du polskiego, dotyczące pożyczki za- 
granicznej. 

Przed wyjazdem p. Młynarskiego od- 
była się dłuższa konferencja pomiędzy 
Min. Skarbu p. Czechowiczem, a pre- 


Banku Polskiego p. Karpiftej 
skim, podczas której p. Karpiński o- 
trzymał od Rządu oficjalne wyjaśnienia, 
w sprawie pożyczki, a w szczególności: 
zapewnienie, że grupa amerykańska 
nie żądała wprowadzenia kontroli nad! 
działalnością Banku. 


WPEREONNEOPZPP OZ EAA 


DO WIĘZIENIA, DO WIĘZIENIA! 


(Wiadomości Literackie) rys, Daszewsi 
Bolesław Limanowski i Andrzej "ad sę 
stali pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
nej za podpisanie odezwy w obronie 
więźniów politycznych. 


CZEKAMY 
KIEDYŻ TO P. SĘDZIA ŚLEDCZY 
ZACZNIE „BADAĆ” BOLESŁA- 

WA LIMANOWSKIEGO? 

Prokurator skierował, jak się dowia- 
dujemy, sprawę Bolesława Limanow- 
skiego, Andrzeja Struga, St. Posnera, 
St. Tugutta i in. oskarżonych o po dpić 
sanie odezwy Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela do sędziego śled- 
czego. > | 
WODNE GP ph Jeg RANG 

RZĄD A OBEJMUJE 

FABRYKI ZAPAŁEK 


W nr. 32 „Dziennika Ustaw” z dn. 6 bm. 
ukazało się rozporządzenie p. Ministra 
Skarbu, donoszące o objęciu przez Rząd 10 
czynnych fabryk zapałek. ` . 


m 


C Str. Z 


ZBLISKA I ZBALERA 


WŁODZIMIERZ SPASOWICZ. 


,, Nie byłem na odczycie Aleksan- 
dra Lednickiego, poświęconym - 
mięci Włodzimierza owicza. In- 
'ne, ważne zajęcia nie pozwoliły u- 
„czestniczyć w  obchodzie paa 
:czym, Chętniebym oddał hołd pa- 
mięci KBE X prawnika i dobrego 
'człowieka. Także odważnego czło- 
wieka. Znałem Spasowicza w ostat- 
nich dopiero latach jego życia. Spo- 
tykałem go na zebraniach prawni- 
czych. Nie miałem, wyznaję, odwa- 
gi odwiedzić go w jego mieszkaniu 
warszawskiem w Alejach Ujazdow- 
skich pomimo kilkakrotnie powta- 
akah zaproszeń. Nazwisko jego w 
kołach postępowych, radykalnych 
Warszawy było otoczone atmosferą 
niechęci. Czytywałem przez długie 
lata wszystko, co pisał polsku i 
po rosyjsku w „Kraju, w „Ate- 
neum", w „Wiestniku Jewropy” i w 
czasopismach prawniczych, Czyta- 
łem jego mowy sądowe i gdy wyszły 
po polsku, pisałem o nich obszernie 
— w „Gazecie Sądowej Warszaw- 
skiej”.  Obcowanie z Tadeuszem 
Rechniewskim podważyło we mnie 
dziewięć dziesiątych niechęci, jaką 
młody radykał społeczny żywił dla 
Spasowicza. Rechniewski był sta- 
rym towarzyszem, Proletarjatczy- 
kiem, lata długie spędził na Syberji, 
był synem najbliższego przyjaciela 
Spasowicza i Spasowicz przyjeżdżał 
z Petersburga bronić Tadeusza w 
wielkim procesie politycznym, jaki 
rozegrał się w Cytadeli warszaw- 
skiej i zakończył tragiczną śmiercią 
czterech męczenników, a setkami lat 
katorgi, zesłania wielu, wielu innych. 
Kiedy Rechniewski poraz pierwszy 
mógł się pokazać w Warszawie, za- 
midszkał u Spasowicza.. Przycho- 
dził do nas do redakcji „Ogniwa” i 
tu mówiliśmy także o Spasowiczu. 
Według Rechniewskiego stosunek 
społeczeństwa polskiego do Spaso- 
wicza polegał na nieporozumieniu. 
Był Spasowicz — z unitów prawo- 
sławny — urodzony w Mińsku, wy- 
chowany w Petersburgu, wielki dzia- 
. łacz w okresie „reform” Aleksandra 

II, znakomity znawca prawa karne- 

$o, profesor uniwersytetu petersbur- 
+ skiego, wypędzony z uniwersytetu 
przez władze rosyjskie, później wiel- 
ki, największy ponoć,jakiego miała 
Rosja — adwokat... Przytem — zna- 
wca literatury, łączący w świadomo- 
ści swojej Mickiewicza i Puszkina, 
Goethego i Szyllera, ale przede- 
wszystkiem Mickiewicza, który był 
dla niego zawsze genjuszem sztuki i 
prawdy życiowej, wieszczem i mę- 
czennikiem, co za naród cały, za 
„wszystkie pokolenia" życie dał i 
śmierć poniósł męczeńską. 

Pisał Spasowicz wiele, ogłosił 
zbiorowe wydanie „Pism“ w języ- 
kach polskim i rosyjskim (dziesięć 
tomów). Askenazy znęcał się nad je- 
go stosunkiem do margrabiego Wie- 
lopolskiego. Stosunek ten był bardzo 
osobisty i stał się własnością histo- 
rj. Historja przebaczyła dawno już 
i jednemu i drugiemu. Znęcanie to 
wydało się nietylko mnie, ale i wie- 
lu współczesnym socjalistom — spó- 
źnionem i nazbyt łatwem. Społeczeń- 
stwu polskiemu nie groziło juź pod- 
ówczas żadne  niebezpieczeństwo 
moralne ze strony Rosji. Naród był 

leczony z wszelkiej ugodowości— 
wbrew pp. .Dmowskim i Piltzom. 


ODPOWIEDŹ 
PANU DOKTOROWI 
BARCIŃSKIEMU 


Od Haliny Krahelskiej, autorki omówio- 
nej już przez nas wstrząsającej książki o 
stosunkach płacy i pracy w łódzkim prze- 
myśle włókienniczym otrzymujemy artykuł, 
zawierający odpowiedź na próbę  pomniej- 
szenia wrażenia, które ta książka wywo- 
łała. 

Próby dokonał. p. Marceli Barciński w 
„Prawdzie” łódzkiej z dn. 3 b. m, 


Odpowiadając na artykuł p. d-ra Mar 
celego Barcińskiego (w „Prawdzie“ łódz 
kiej z d. 3.IV b. r.) zatytułowany „Zła 
wola albo lekkomyślność* i poświęcony 
rozpatrywaniu broszury mojej o prze- 
myśle włókienniczym łódzkim wobec 
ustawodawstwa pracy, — czynię to ję- 
'dyńie że względu na tych „trzecich, nie 
zainteresowanych”, którym tygodnik 
łódzki może wpaść w ręce. 

Zainteresowani (przemysłowcy i ro- 
botnicy) bez dyskusji dobrze wiedzą o 
„tem, czy broszura moja odpowiada rze- 
czywistości. 

Nadto muszę się zastrzedz, że w od- 
powiedzi swej p. Barcińskiemu nie mo- 
śę i nie chcę licytować go w tem, co 
dotyczy formy zewnętrznej artykułu, 
ponieważ uważam. że metoda obrzuca- 


-| się pomawia o wspólność ideową i par- 
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2 D A „ROBOTNIK, sobota 9 kwicinia 1927 


WYROK 


CZYŻ POTRZEBNE KOMENTARZE? 


Odpis! 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ! 

W sprawie karnej przeciwko: 1) Sta- 
nisławowi Maksymiljanowi Zawadzkie- 
mu z Bydgoszczy, księdzu Kościoła Na- 
rodowego, 2) Józefowi Facowi i 3) Jano- 
wi Gacemu, — o występek z S$ 166, 132, 
73 i 47 k. k. Izba karna Sądu Okręgo- 
wego w Bydgoszczy, na posiedzeniu w 
dniu 9 grudnia 1926, odbytem przy u- 
dziale przewodniczącego sędziego Sądu 
okręgowego Radłowskiego, sędziego Są- 
du okręgowego dr. Nieduszyńskiego o- 
raz sędziów niezawodowych: Antoniego 
Bleji, Piotra Zwierzyckiego i dr. Hiero- 
nima Zielińskiego, członka Prokuratury 
Metelskiego i sekretarza apl. sądow. Os- 
sowskiego, orzekła: 

1. Oskarżony Stanisław M. 
Zawadzki winien jest występku z $ 166 
k. k. w ciągłości czynu i występku z $ 
132 k. k. w ciągłości czynu, i za to za- 
sądzony zostaje na łączną karę więzie- 
nia przez dwa miesiące dwadzieścia dni 
z tem, że przy zastosowaniu $ 29 k. k. 
zamienia się karę więzienia na grzywnę 
w kwocie tysiąc dwieście złotych, licząc 
za każdy dzień więzienia po 15 złotych, 
z tem, że przy zastosowaniu $ 29 a k, k. 
nieściągalności grzywny, oskarżony wi- 
nien odcierpieć orzeczoną wyżej karę 
więzienia. 

2. Oskarżonych, Józefa Faca i Jana 
Gacę uwalnia się od winy i kary. 

3. Koszta postępowania sądowego po- 
nosi osk. St. Zawadzki, zaś odnośnie do 
osk. Jana Gacy i Józefa Faca, którzy 
zostali uwolnieni, Skarb Państwa. 


Uzasadnienie: 


Na podstawie ustnej rozprawy został 
stwierdzony i ustalony następujący fak- 
tyczny stan rzeczy: 

Z początkiem marca 1925 r. osk. Za- 
wadzki zorganizował w Bydgoszczy nie- 


dozwolony związek religijny pod nazwą 


„Polski Narodowy Katolicki Kościół”, 
Związek ten nie uzyskał uznania w myśl 
art, 116 Konstytucji, oraz nie nabył praw 
korporacyjnych, gdyż nie został wpisany 
do rejestru sądowego, zgodnie z przepi- 
sem $ 21 k. c. 

Osk. Zawadzki, jako organizator tego 
Związku religijnego, posługiwał się w o- 
kresie od marca 1925 roku do paździer- 
nika 1926 roku, wielokrotnie w Bydgo- 
szczy w sprawach dotyczących tego 
Związku nazwą „Polski Narodowy Kato- 
licki Kościół”, ponadto przybierał tytu-. 
ły dla siebie jak: ksiądz, proboszcz, dla 
samego zaś związku parafja, — ponadto 
wykonywał obrządki tego związku reli- 
gijnego, udzielał chrztów i ślubów, od- 
piawiał Msze św. i pogrzeby przyczem 


WA ACZ aaia taaa aa a aa REWA REPO AGE ROCREPOC DZE 


Chłop szedł do szeregów naszych na- 
równi z robotnikiem. Chłop był już 
wyleczony z „komisarza włościań- 
skiego” i z „cara, który ziemię dał”. 
I cenzura nawet pozwalała Askena- 
zemu na znęcanie się nad domnie- 
manym przeciwnikiem, którego inte- 
ligencja i charakter nie budziły w ni- 
kim nic, jak tylko głęboki szacunek, 
a może coś więcej jeszcze... 

Umarł Spasowicz w okresie dogo- 
rywającej rewolucji 1906 r. Pomó- 
wiono o nim na łamach prasy i po- 
chowano, i jak zwykle w Warsza- 
wie, zapomniano. 

Dobrze, że prawnicy kresowi przy- 
pominają nam dzisiaj, że niezadługo 


nia się wzajem wyzwiskami i połajan- 
kami należy do najmniej przekonywa-. 
jących i budzi w człowieku kulturalnym 
li tylko abominącję wraz z .politowa- 
niem. 

Zapewne, że taki lub inny sposób po- 
lemiki należy poprostu do własności 
indywidualnych człowieka, — stąd więc 
powściągliwy ton broszury  zirytował 
tak dalece p. Barcińskiego, wydając mu 
się „pozą fachowości”. W stanie zaś 
afektu popełnia się zazwyczaj dużo rze- 
czy, za które w normalnym stanie od- 
powiadać niemiło. A więc — jeżeli prze 
ciwnik jest szczęśliwym trałem kobietą, 
to mu się inkryminuje koniecznie ner- 
wy, łzy, histerję; ulega się w tym sta- 
nie iluzji, że „o życiu na Marsie" kto- 
kolwiekbądź może wiedzieć więcej od 
„trzecioklasisty”; posuwa się swą pasję 
do twierdzenia, że to przemysł łódzki 
włókienniczy subsydjował Państwo Pol- 
skie i Rząd, a nie odwrotnie, twierdze- 
nia, mogącego wywołać śmiech home- 
ryczny tylko... Wreszcie, zatraca się 
poczucie rzeczywistości tak dalece, że 


tyjną piastowców, piłsudczyków i pepe- 
sowców razem, jako że pisma tych u- 
grupowań zamieściły przychylne wzmian 
ki o mojej broszurze. A już najfatalniej- 
sze co się popełnia w tym  patologicz- 
nym stanie (afektu) — to że się odpo- 
wiada na wypracowanie „trzecioklasi- 
sty” na czterech bitych szpaltach, nad- 
to zaś (odpowiedź tę zapowiada się 
dwukrotnie] — i do odpowiedzi 


ʻi kary, gdyż nabrał przekonania, że o- 


kantorze fabryki; protokół ten w orygi- 
nale jest podpisany przez zarządzające- 
go fabryki i prawdopodobnie był już 
przedmiotem rozpraw 
kregu łódzkim, — Nie mając żadnej po- 
trzeby nadawania „cech 
ności' swej pracy przez afiszowanie cha 
rakteru urzędowego, w jakim miałam 
zaszczyt spisywać protokóły na fabry- 


dła informacji o tem ogłoszeniu; p. B. 

natomiast miał możność dokładnego 

wywiedzenia się o tym protokóle, po- 

nieważ firma Eitingon jest członkiem 

związku Przemysłu 

(którego p. B. jest kierownikiem). 
Niesumi 


naśladował dosłownie co do formy ze- 
wnętrznej obrządek, ceremonjał, i sprzę 
ty oraz szaty liturgiczne Kościoła s w 


sko-katolickiego. Dalej, osk. Zawadzki 
publicznie znieważył Kościół rzymsko- 
katolicki wielokrotnie czynem ciągłym w 
Bydgoszczy, od marca 1925 do paździer- 
nika 1926, przez to, że na publicznych 
zebraniach twierdził i głosił, iż Kościół 


rzymsko-katolicki nie stosuje się do E- 


wangelji i Pisma św., że duchowieństwo 
rzymsko-katol. nie wykonuje swoich o- 
bowiązków sumiennie i nie głosi prawdy, 
przyczem osk. Zawadzki zakwestjono- 
wał Dogmat Nieomylności Papieża, oraz 
Niepokalanego i Boskiego Poczęcia 
Najśw. Panny Marji, jako Matki Jezu- 
sa Chrystusa, Zaprzeczył Istnienie Sza- 
tana i Kary Wiecznej, — skrytykował 
(rzymsko-katol.) naukę o Mszy św, — 
wykazywał naruszenie przez księży 
rzymsko-katol. tajemnicy Sakramentu 
Pokuty, — a wszystko to czynił w spo- 
sób agresywny, świadomie usiłując po- 
niżyć w opinji publicznej urządzenia 
Kościoła rzymsko-katol., Jego dogmaty 
i jego Duchowieństwo. Wreszcie oskar- 
żony Zawadzki przywłaszczył sobie u- 
rząd proboszcza parafji Polskiego Naro- 
dowego Katolickiego Kościoła, a uczy- 
nił to bezprawnie z pełną świadomością, 
że Kościół ten nie uzyskał uznania pra- 
wnego, przyczem osk. Zawadzki sprawo- 
wał ten urząd w ciągłości czynu, utrzy- 
mując akta chrztów, ślubów i śmierci, 
oraz pobierając składki miesięczne od 
wyznawców utworzonego w Bydgoszczy 
niedozwolonego Związku religijnego, a 
nawet wystawiając metrykę chrztu, jak 
to miało miejsce. 

Wszystkie te postępki osk Zawadz- 
kiego wywołały zgorszenie, czego wy- 
razem były rezolucje nadesłane wła- 
dzom sądowym i administracyjnym przez 
Towarzystwo rzemieślników polsko-ka- 
tolickich i przez Zebranie robotników 
polsko-katolickich,oraz protest wyrażo- 
ny przez Duchowieństwo rzymsko-kat, 
na rozprawie sądowej. 

W tym stanie rzeczy Sąd nabrał prze- 
konania, że oskarżony popełnił występek 
it.d.it.d. i uznał karę za odpowiednią 
przewinieniu, wychodząc z założenia, że 
cel kary będzie lepiej osiągnięty przez 
zamianę kary więzienia na grzywnę, 

Sąd uwolnił osk. Faca i Gacę od winy 


skarżeni ci działali nieświadomie i t. d. 
Orzeczenie o „kosztach. opiera się na 
S$ 497 i 498 u, p. k., Bydgoszcz, dnia 25 
stycznia 1927. Podpisy: Radłowski mp. 
dr. Nieduszyński mp. 
Pieczęć z Orłem: „Rzeczpospolita 
Polska: Sąd okręgowy w Bydgoszczy”. 


zbliża się setna rocznica urodzin 
Spasowicza. Nie zapomnimy, my so- 
cjaliści polscy, jego obrony prawa i 
sprawiedliwości, jego obrony praw 
człowieka i obywatela, nie zapomni- 
my jego odwagi cywilnej, jego odwa- 
gi przekonań, nie zapomnimy i jego 
opieki nad „Proletarjatem” i nad Ta- 
deuszem Rechniewskim. Jako pisarz 
należy do „Panteonu” dwu narodów. 
Zawsze jednak był Polakiem i jako 
taki, nie bez odwagi, pieczętował się 
w czasach, kiedy to nie podobało się 
tym, co ordery rozdają i tym, co 
dzierżą klucze od więzień. 
Był zawsze obrońcą Człowieka. 


Henryk Bezmaski. 


przygotowuje się przez trzy tygodnie... 

Przyjemności odpierania zarzutów 
rzeczowych pozbawił mię p. Barciński 
całkowicie. 

To, co w artykule p. B-go uchodzi za 
„iudowodnienie' mego „bezceremonial- 
nego koloryzowania”, „fałszowania pra 
wdy” etc. — wygląda poprostu kom- 
promitująco w świetle spokojnego spro- 
stowania rzeczy. 

P. Barciński twierdzi np., że zacyto- 
wane przezemnie (na str. 17-ej broszu- 
ry) obwieszczenie firmy Eitingon o prze 
dłużeniu dnia pracy do 10% godzin — 
nigdy nie było ogłoszone, Tymczasem 
istnieje protokuł, spisany przezemnie w 
fabryce bawełnianej firmy Eitingon w 
d. 17.IX — 1926 r. o g. 1 min. 10 w no- 
cy, zawierający w sobie tekst owego 
ogłoszenia, wiszącego w owym dniu w 


sądowej w o- 


autorytatyw- 


kach, nie cytowałam w broszurze źró- 


Włókienniczego, 
iennv stosunek do pracy, 


nia przeciw 8-miogodzinnemu dał są 
„cznej ilości wypadków. 


L W niedzielę, dnia 10 kwietnia r. b. 
o godz, 11 rano w sali teatru „Odrodzo- 
nego" na Pradze odbędzie się WIELKI 
WIEC POLITYCZNY na temat: 1) iszy 
Maja, 2) Rozwiązanie Rady Miejskiej i 
nowe wybory, 3) Walka z drożyzną, 4) 
Utrzymanie wskaźnika ego 
do płac robotniczych. Przemawiać będą 
tow. tow. poseł Rajmund JAWOROW- 
SKi, Medard DOWNAROWICZ, Stani- 
sława WOSZCZYŃSKA í Roman LE- 
WACZ, SUSKI Bartłomiej. 

IL W sali kina „Oaza“ Grójecka 56 na 
Ochocie, przemawiać będą tow. tow. 
poseł Zofija PRAUSSOWA, Sofronjusz 
KOWALEW, Bolesław BERGER i St 
GARLICKI i 

IL W sali kina „Kordjan“, Dłaga róg 
Kilińskiego, przemawiać będą tow. tow. 


Komisja Opinjodawcza Pracy na po- 
siedzeniu odbytem wczoraj o godz. 5 po 
poł. pod przewodnictwem p. Gustawa 
Simona po wysłuchaniu sprawozdania 
Prezydjaum Komisji uchwaliła następują- 
cą rezolucję: 

Komisja Opinjodawcza Pracy przy 
piezesie Komt. Ekonom. Rady Mini- 
strów poinformowana o usunięciu się z 
riej jej prezesa pos. Ziemięckiego oraz 
pp. Kwapińskiego, Kuryłowicza, Kroni- 
ga, Lewiego, Pączka, Zaremby i Żuław- 
skicgo wyraża z powodu tego dla Ko- 
misji niespodziewanego faktu głęboki 
żal i ubolewanie. 

Nie sądząc jednak, aby okoliczności, 
które skłoniły przedstawicieli tak po- 
ważnego odłamu świata pracy do rezy- 
gnacji z udziału w Komisji, nie mogły 
być usunięte, przekonani jednocześnie, 
iż całkowite wstrzymanie prac Komisji 
i ewentualne jej rozwiązanie pozbawi- 
łoby świat pracy ważnej. placówki infor- 
macyjnej i ośrodka wpływu na decyzje 


Z RADY MIEJSKIEJ 


UZUPEŁNIENIE WCZORAJSZEGO SPRAWOZDANIA. 


| (r). Czwartkowe posiedzenie Rady miej- 
skiej, na którem P, P, S. zgłosiła rezolucje 
o rozwiązaniu Rady, o czem wczoraj dono- 
siliśmy, odbywało się przy bardzo licznym 
komplecie radnych i trwało do godziny 
1230 w nocy, Rada przyjęła bez dys- 
kusji szereg wniosków w drobnych spra- 
wach. Między innemi bez dyskusji zgodzo- 
no się ną przedłużenie godzin handlu w o- 
kresie od dnia 11 do 16 bm. W czasie tym 
wszystkie sklepy mogą być otwarte do 
godz. 9 wieczorem. - 
Sprawa nagrody m, Warszawy dla arty- 
stów plastyków za malarstwo, rzeźbę i ar- 
chitekturę wywołała dłuższą i bardziej oży- 
wioną dyskusję, Istniały dwa wnioski kom. 
regulaminowo - prawnej i finansowo - bud- 
żetowej, Pierwszy wniosek ustanawiał je- 
dną, niepodzielną nagrodę w wysokości 15 
tysięcy zł, wniosek komisji finansowo- 
budżetowej projektował trzy równorzędne 
nagrody roczne po 15 tysięcy złotych prze- 
znaczone dla poszczególnych działów plasty 
ki, W rezultacie przyjęła Rada miejska 
dużą większością wniosek komisji zegulami 
nowo - prawnej, ustanawiającej jedną na- 
środę. Za wnioskiem tym głosowało rów- 
nież P, P, S$, uważając słusznie, iż w okre- 
sie, kiedy brak funduszów na zatrudnienie 
bezrobotnych ną trzy nagrody po 15.000 
miasto nie może sobie pozwolić, Klub P., P. 
S. widziałby chętnie ustanowienie stypen- 


zwalczanej z taką namiętnością, wido- Set ukrywane tak bardzo przez dyrek 


cznym jest i w dalszym ciągu „dowo- 
dów“ p. B-go. „Oto jak się wprowadza 
w błąd opinję publiczną” mówi p. B. i 
dowodzi, iż na str. 16 — cytuję większe 
fabryki łódzkie (z wyszczególnieniem 
liczby zatrudnionych w nich robotni- 
ków) w celu insynuowania, że cała ilość 
robotników w tych zakładach pracuje 
nadliczbowo. „Czy może ktokolwiek 
zrozumieć to inaczej, aniżeli, że całość 
tych zakładów gwałci pracę o 8-miogo- 
dzinnej pracy i że owych 17.000 robot- 
ników są gwałtu tego ofiarą?" pyta p. 
B. patetycznie, Ale cały efekt tego wy- 
strzału pali na panewce i mógłby na- 
prawdę p. B. zaoszczędzić trochę pa- 
pieru, gdyby się obejrzał uprzednio na 
wcześniejszą stronicę — 14-tą ;tam stoi 
po polsku: „Praca całonocna i dwudzie- 
stoczterogodzinna nie obejmuje fabryki 
całkowicie: wprowadza się ją w tych 
oddziałach, które zdaniem dyrekcji mu- 
szą w interesach przedsiębiorstwa pra- 
cować bez przerwy; wprowadza się ją 
wszędzie, gdzie zajdzie po temu — zda- 
niem dyrekcji — potrzeba” Nie widząc 
wcale potrzeby ustalania dokładnie ilo- 
ści robotników, pracujących nadliczbo- 
wo w Łodzi, nie milczałam o tem celo- 
wo, jak sądzi p. B., a poprostu kwestja 
ta nie zajmowała mię wcale. Fakty przy 
toczone przeze mnie, stwierdzały do- 
statecznie wyczerpująco, że 


powszechne w Łodzi, — zresztą w zna- 


mmm 
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UCHWAŁY KOMISJI OPINJODAWCZEJ PRACY. 


6 WIELKICH WIECÓW POLITYCZNYCH 


poseł Zygmunt GARDECKI, Edward 
ZAWADZKI radna BUDZYŃSKA-TY- 
"Ek i Edmund MORAWSKI, BUGAJ- 
IV. W sali kina „Miraż“, Czerniakow= 
ska 191, przemawiać będą tow. tow. 
ławnik Magistratu Adam SZCZYPIOR-. 
SKI Wacław PREISS, Edward DĄ- 
BROWSKI, Piotr DEWUDZKI i ZIENĆ. 
V. W sali dzielnicy P. P. Sọ, Wolska 
44, przemawiać będą tow. tow. radny. 
Tadeusz SZPOTAŃSKI, radny Marcel 
PIŁACKI, Antoni PODNIESIŃSKI i Sta- 
nisław CELEJEWSKI i MURAWSKL 
VL W sali drewnianej, Puławska róg 
Grażyny, przemawiać będą tow. tow. 
Stefan SZULC, ławnik Antoni BARY- 
KA, St. DUBOIS, Stefan HAUPA i Jó- 
zet WÓJCIK. A 


ue . 


kad 


Rządu w sprawach społeczno-gospodar- 
czych, co byłoby połączone z ‘istotną 
krzywdą uzasadnionych interesów i dą-. 
żeń warstw pracujących, — członkowie _ 
Komisji postanawiają prowadzić tę pra- 
cę w dalszym ciągu, upraszając zarazem, 
p. Prezesa Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów o podjęcie kroków w, 
celu umożliwienia ponownego udziału w 
Komisji przedstawicieli obozu, który ją 
opuścił. f 

Jednocześnie Komisja zwraca się do _ 
p. Prezesa Komitetu Ekonomicznego z j 
prośbą o rychłe przychylne rozstrzyg- 
nięcie wniosków, dotyczących reorgant« 
zacji Komisji oraz ułatwienia należyte- 
go wykonywania zadań jej powierzonych, 2 
bez czego dalsza działalność Komisň 
byłaby niezwykle utrudniona. i 

Komisja wyraża dalej zdanie, aby w; 
składzie jej znaleźli się przedstawicie- 
le głównych organizacji zawodów pra- 
oowniczych. 


djów dla młodych, utalentowanych płasty* 
ków. i 


Następnie przyjęto w pierwszym czytaniu 
zaciąśnięcie w Banku Gospodarstwa Kra-| | 
jowego długoterminowej pożyczki w wyso=| 
kości 4.000.000 zł. na cele inwestycyjne oraž 
upoważniono magistrat do zaciągnięcia po- 
życzki 500.000 zł. i 80.000 dolarów na bu- 
dowę mleczarni miejskiejj Wobec różnie 
zdań, dyskusję nad organizacją mleczarni! — 
odłożono do drugiego czytania. a 

3 


2 REECE PC UE EZ WEEK CY JRE 


Tow. Szpotański im. klubu P. P. S. zapro- 
ponował by przed świętami odbyto jeszcze) 
jedno posiedzenie Rady poświęcone osta- 
tecznemu uchwaleniu pożyczki, Tow. Szpo-| i 
tański motywował żądanie P. P. S. konieczj S 
nością dania możności rządowi rozwiązania! s 
Rady miejskiej, Prawicowa jednak spółka, 
endecko - chadecka, ufna w długie jeszcze É, 
istnienia, Rady postanowiła odbyć następne © 
posiedzenie po świętach w dniu 22 
tnia, Na posiedzeniu wczorajszem klub P. : 
P. S. zgłosił wniosek nagły o podwyższe- © 
nie zatrudnionym z funduszu bezrobocia © 


płac o 10%. ke 


sz 
A 3 

W wczorajszem sprawozdaniu z Rady | 
Miejskiej w deklaracji PPS, odnośne zda* 
nie ma brzmieć iż klub PPS. sprzeciwia się) 
przeprowadzeniu uzupełniających  wybo-) 
rów, jako łamiących zasadę NE: 
ności, a nie prawa, jak mylnie wydruko- 


wano. 


„= 


T 


cje fabryk. ' 
Dopiero teraz poarbitrażowe „na 
stroje lojalności" zaważyły u p. B- 
tak dalece, że pognał masowo fa a: 
włókiennicze do Inspekcji łódzkiej 4 
prośbami o pozwolenie na 10-ciog®/ są 
dzinny dzień pracy, usiłuje też dowi fi: 
względnej lojalności wobec ustawodaw” 
stwa pracy nawet w okresie mini 
Gdybym się jednak chciała zająć ©). 
staleniem liczby robotników, pracuja” 
cych nadliczbowo w każdym zakła 
to dochodzenia te nie wypadłyby na ko 
rzyść twierdzeniem p. B-go, posiad ai 
bowiem w swoim rozporządzeniu det 
kumenty, dotyczące fabryk wiełkief, 
przemysłu, gdzie nadliczbówki obej?) 
wały b. znaczną część zakładu: 'aówię, j 
o protokółach stwierdzonych podpisa" Ri 
mi zarządzających fabryk: praia e A 
tym można zarzucić czasem  niep* i 
w wypr 


też nie jest w porządku, bo wyrywē 
cytowanego przez siebie protokółu i 
tylko co może obrócić na korzyść. bez f, 
twierdzeń, obcina go natomiast > 
żadnych skrupułów z dwuch niedoś 
dnych dlań końców. Tak w protok 
z dn. 22.IX 1926 r. u Geyera do 
był dla p. Doge nA oij 
niego środek (w którym poaczy 
robotników) nie cvtuie natomiast P 


Ni 58. MEA „ROBOTNIK, sobota, 9 kwietnia, 1927, MEE 


CO SŁYCHAC 
NA ŚWIECIE 


Z ROSJI SOWIECKIEJ. ; 


Strajki. 

Hi sowiecka nigdy nie pisze © 
jetrajkach w zakładach państwowych. 
[Natomiast strajki w przemyśle prywat- 
|wym uwydatnia z naciskiem. Tymczasem 
iwiadomo, że w zakładach sowieckich 
irównież wybuchają strajki, z których 
jmiektóre zyskały duży rozgłos. 
` Ostatnie sprawozdanie rosyjskich 
|związków zawodowych wspomina o ta- 
(kich strajkach. W r. 1924 było 151 straj- 
|ków z udziałem 42.800 robotników w 

śle państwowym, w prywatnym 
zaś 116 strajków z 6,800 robotnikami W 
ir. 1925: 99 slrajków z 34.000 robotników 
yw przemyśle sowieckim, a 97 straj- 
jków z 3.600 robotnikami w przemyśle 
(prywatnym. W pierwszej połowie 1926 
ir. było 58 strajków z 11.400 robotników 
„w przemyśle państwowym, a 34 z 2.500 
'rob. w przemyśle prywatnym. 
: Sprawozdanie podaje b. ciekawy 
szczegół o strajkach z r. 1925. Oto na 
!85 strajków w przemyśle państwowym 
jani jeden nie był kierowany przez związ 
iki zawodowe. 74 strajków wybuchło bez 
wiedzy organizacyj, 11 zaś wbrew ich 
jwolil Nawet w przemyśle prywatnym na 
'91 strajków 17 wybuchło bez zezwole- 
imia związku, jeden zaś naprzekór jego 
jwchwale, 

Cyfry te, acz niekompletne, dają po- 
(jęcie o roli związków zawodowych w 
Rosji, jako organów rządu a nie wolnych 
(stowarzyszeń robotniczych. 
'Różniczkowanie płac roboczych w Rosji, 
s Rosyjski Związek Metalowców zarzą- 
„dził na jesieni 1926 r, dokładną ankietę 
ʻo płacach w zakładach Kołomieńskich 
w gub. Moskiewskiej, zatrudniających 
jprzeszło 7 i pół tys. robotników. Zakła- 
idy te uchodzą jako wzorowe pod wzglę- 
(dem uregulowania płac. Badanie wyka- 
zało, że płaca przeciętna za godzinę wy 
|nosi w poszczególnych zawodach od 12,4 
|do 80,2 kop. Różnice zarobków są oczy- 
|wiście jeszcze znacznie większe: naj- 
[niższa płaca wynosi 8,2 kop. za godzinę, 
(najwyższa 217,4 kop. Nawet wśród ro- 
/botników tej samej kategorji (to zn, gru- 
py wykwalifikowanej) wahają się za- 
jrobki b. znacznie. Tak np. wśród robot- 
„ników akordowych 6 kategorji, t. j. śre- 
[daioi i „najczęściej spotykanej, 4 proc. z 

iem ym poniżej 25 kop., 
141.6 proc. z płacą 25 — 35 kop., 43.3 
(proc. z płacą 35 — 45 kop, 9.7 proc. 
i aanp będ — kę , 13 proc. z płacą 
135 — Aka oc. z płacą pon 
Bp ea kid, pr płacą ponad 
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'WOBEC WYBORÓW DO RADY 
MIEJSKIEJ 

Kaka: nam, że dnia 5 b. m. na 
jednem z zebrań inteligencji pracującej, 
„pod przewodnictwem Gustawa Dani- 
iłowskiego, został utworzony, wobec 
ibliskich wyborów do Rady miejskiej 
' komitet wyborczy inteligencji pracują- 
icej, Komitet ten ma przystąpić do akcji 
¡wyborczej na zasadzie współdziałania 
jinteligencji z ruchem robotniczym. 
| Wczoraj odbyło się drugie zebranie ce- 
„Jem bliższego omówienia akcji. 


Książki nadesłane 


Artur Górski: Śluby. Dramat. 
owa św, Wojciecha 1927 r. 


Pozmań, 


i 


Pi R W NRA A KRK SA WTA ER ae pracuje obecnie w 
sposób następujący: biała , przędzalnia 
jftrontowa (3 piętra) pracuje w 2-ch zmia 
inach po 9 godzin każda, bez dopłaty 
przewidzianej prawem za godzinę dzie- 
Iwiata. Zmiany układają się w godzi- 
inach od 4-ej rano do 10 wieczór bez 
(przerw obiadowych”, oraz końca: „dra- 
'pamia w części swej od poniedziałku 
fa. 20-go b. m, przeszła na 3 zmiany po 
{8 godzin, do tego czasu przez pewien 
|czas pracowała na 2 zmiany po 12 go- 
ldzin* i t. d 

, Gdybyśmy teraz, zgodnie z  brzmie- 
niem całości protokółu zechcieli spraw- 
| dzić drukowaną przez Pana grubymi 
| czcionkami liczbę robotników („słownie | n 
|dziewięćdziesięciu jeden''f), zatrudnio- 
jnych we wrześniu u Geyera nadliczbo- 
| wo, — jakby Pam wyglądał, Panie Dok- 
jtorze Barciński? z protokółami wogóle 
lepiej ostrożnie, bo „skarbnica mojej 
lwiedzy" w tej dziedzinie zawiera jesz- 
leze dla Pana znaczne niespodzianki... 
Z tymi ośmiogodzinnymi zmianami w 
| tkalni u Geyera, uwiecznionymi — ze 
jsłów p . dyrektora fabryki — w moim 
| protokóle, a kolidującymi jakoby z in- 
[formaci o 16-to godzinnej ówczesnej | nowią 
|pracy tkaczek w czerwonej tkalni Ge- 
„yera (str. 15-ta) jest też tak, że „skarb- 
inica mojej wiedzy” posiada dowody 
| rozrachunków z tkaczkami, pracującemi 
(wprawdzie w 8-mio godzinnych zmia- 
|nach... ale po 2 zmiany zrzędu, 


| Enen rozsądni byłoby „nie za- 
ej za 
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j się” „wogóle na _wykrocze- zn 


KLASA ROBOTNICZA W ROSJI SOWIECKIEJ | PRZEGLĄD PRASY KRONIKA POLITYCZNA 
PŁACE, BEZROBOCIE, ZRÓŻNICZKOWANIE. MLS 


Ep a i arai jest ewolu- 
cja rosyjskiej ro otniczej = 0- 
statnich latach, gon R patay jej jest bar 
dzo ciężkie, gdyż jest związana z lo- 
sami rosyjskiego przemysłu. Ten zaś 
jest w tem szcze ter poz iż 
wykorzystał już (i D tochkiczń 
podstawę, radzę yeti (fabryki maszy- 
ny) przedwojenny i musi znaleźć ka- 
pitały dla odnowienia i rozbudowy 
inwentarza. Tych zaś kapitałów pra- 
wie niema; tem się tłomaczy, dla- 
czego Rykow, referując niedawno 
na 15 konferencji partji o przemyśle, 
stwierdził i w swej rezolucji to wy- 
raził, że inwentarz jest zużyty, kapi- 
tałów niema — i wobec tego „$o- 
spodarka wstępuje w okres zwolnie- 
nia tempa („zamiedlenja! jw porów- 
naniu z ubiegłemi laty”. Stary inwen- 
tarz, zużyty i technicznie zacofany, 
powoduje drożyznę i, co za tem 
idzie, niezadowolenie chłopów. Wo- 
bec tego bolszewicy rzucili hasło: 
„obniżyć ceny!” („sniżenje cen”), ja- 
ko najważniejsze hasło chwili. 


Łatwo więc zrozumieć, że tam, 
gdzie chodzi przedewszystkiem o 
„zniżenie cen”, zaś poziomu techni- 
cznego podnieść niepodobna wobec 
braku kapitałów, położenie robotni- 
ków musi być ciężkie. 

Weźmy np. płacę robotnika. Ab- 
strahujemy od tego, że tej płacy 
często robotnik nie otrzymuje (tru- 
sty zostają mu dłużne). Poziom j jej je- 
dnak często jest niższy od poziomu 
carskiego z roku 1913. Weźmy ze- 
znania samych bolszewików z ostat- 
nich dni. Tak np. Kujbyszew w swych 
tezach na wszechzwiązkowy 
zjazd Sowietów oświadcza („Izwie- 
stja" z 29 marca b. r. Nr. 71), że pla- 
aa robotników w przemyśle górni- 


i metalowym jeszcze nie osiąś- | | 


ub zarząd profsojuza, i te stają się 
narzędziem przedsiębiorców do wal- 
ki przeciw robotnikowi, Nic dziwne- 
go — profsojuzy (związki) są fakty- 


poziomu carskiego. Po 10 latach 
zadko. 


Weźmy bezrobocie, Wszyscy wo- 
dzowie bolszewiccy zgodnie przy- 
znają, iż mimo wzrostu przemysłu ro- 
syjskiego bezrobocie rośnie. Weźm 
urzędowe dane. Tomskij w swyc 
tezach, uchwalonych na 15 konferen- 
cji partji, stwierdza, iż 1 kwietnia 
1926 r. liczba bezrobotnych człon- 
ków związków zawodowych wynosi- 
ła 1,182.500, - To: znaczy przeszło 
miljon, Lecz Tomskij mówi tu tylko 
o członkach związków! Wszystkich 
zaś bezrobotnych po miastach nape- 
wno będzie około 2 miljonów. Tom- 
skij dowodzi, że to bezrobocie stanie 
się „chronicznem” (stałem) wobec 
AWĘDEZORYANPA dopływu nowych 
mas roboczych ze wsi do miast, 

Przyjrzyjmy się teraz charaktero- 
wi spółczesnego proletarjatu rosyj- 
skiego, Ten charakter zmienił się. 
Zmienił się mianowicie w ten sposób, 
iż mimo ogólny wzrost liczebności 
proletarjatu rosyjskiego, procent pro- 
letarjatu przemysłowego nie wzrasta 
w ogólnej masie. Zwiększa się nato- 
miast procent proletarjatu wiejskie- 
go, handlowego i budowlanego. Ro- 
sną liczebnie właśnie te (przeważnie 
nieukwalifikowane) kateśorje, które 
nie mogą być dobrą podstawą poli- 
tyki komunistycznej. Wzrost prole- 
tarjatu rolnego znajduje się w związ- 
ku z zaprowadzeniem pracy najemnej 
na wsi i całej „kułackiej” polityki o- 
2 rządu. Budowlani — to też 


niach przeciw ustawom z d. 18.XII 1919 
r. oraz z d. 2.VII — 1924 r., tak jak to 
zrobił p. B. w stosunku do uchybień 
w dziedzinie higjeny. 

Bo im dalej, tem naprawdę gorzej, Po 
mimo iż „pobieżnie”* przeszłam do po- 
rządku dziennego nad pracą nocną ko- 
biet, to jednak to, co wspomina p. B, 
w związku z pracą kobiet, daje mi jesz- 
cze raz możność wykazania małej so- 
lidarności Jego w ujęciu sprawy, Więc 
wierzę, że p. B-mu przyjemnie jest 
przy okazji wytknąć kolizję pomiędzy 
art. 17-ym Ustawy z d. 18,XII — 1919 
r. a 13-ym Ustawy z d. 2.VII — 1924 r., 
w wypadku jednak przeze mnie cytowa- 

nym złośliwe „zaczepianie”" o noć na 
fabrykach (str. 32) było skutkiem nie 
tej kolizji, a zmian 10-cio godzinnych 
(kobiety pracowały w fabryce Kroning 
i S-ka we wrześniu w 2-ch zmianach 
10-cio godzinnych bez przerw, miano- 
wicie od 3 do 1, od 1 do 11). Czy zaś 
zjawisko pracy nocnej kobiet w Łodzi 
było „znikomem i wypadkowem”, o tem 
świadczy fakt (cytowany na str. 32), 
że z liczby 28 fabryk, w. których episa- 
łam protokóły i z których połowę sta- 

nowią największe — w 21 zastałam w 
nocy kobiety. 

Co się zaś tyczy kwestji bezrobocia 
i jej traktowania śród przemysłowców, 
to westchnienia pobożne p. B-go nic nie 
zmienią w tem, że gdzie się pracuje po 
12 godzin dziennie, tam jest możność 
zatrudnienia 3 razy w tygodniu nowej 
MDIGRY EO WO AA is 


jednakowych płacach dla robotni- 
ków. Obecnie nawet śladu po tych 
próbach nie pozostało. Tomskij mó- 
wił na posiedzeniu prezydjum związ- 
ków zaw. w sierpniu 1926 r., że po- 
czątkowo komuniści chcieli, aby naj- 
niższa i najwyższa płaca były w sto- 
sunku do siebie jak 1 do 1%. Teraz 
urzędowo już zgodzili się na 1 do 4. 
o znaczy, że wyższa płaca ma prze- 
wyższać najniższą czterokrotnie. 
rzeczywistości jednak, powiada T., 
stosunek ten dochodzi do 1:9. 


Nigdzie niema takiej różnicymjak 
w państwie „komunistycznem' "| Roz- 
pięcie kolosalne, tworzy się arysto- 
kracja robotnicza, — łatwo  zrozu- 
mieć, że nie zostaje to bez wpływu 
na psychologję klasy robotniczej. 
„Wierchuszka” (szczyty) dyrektorów, 
urzędników i t. p. otrzymuje pensje 
ogromne, „dół zaś — minimalne, 


Ciekawą jest rola związków za- 
wodowych w Rosji. Nie mają — jak 
Pease kon wiadomo, na celu wal- 

i klasowej o poprawę bytu proleta- 
rjatu, lecz raczej utrzymanie dyscy- 
pliny, podniesienie wydajności, „re- 
żym ekonomii' i t, d. W rezultacie 
robotnicy nieraz ostro protestują 
przeciwko ` tej roli „profsojuzów” 
(związków) i „zawkomów” (komite- 
tów fabrycznych). Zahorskij w cyto- 
wanem bardzo ciekawem  studjum 
pone ze źródeł bolszewickich 
iczne wypadki, iż trusty i nawet 
prywatni przedsiębiorcy poprostu 
pozyskują dla siebie lub nawet 
przekupują „wierchuszkę” zawkomu 


cznie przymusową, państwową insty- 
łęgi i odgrywają bardzo swoistą ro- 


Naszkicowaliśmy tu powyżej kilka 
bardzo ciekawych procesów, odby- 
wających się w rosyjskim proleta- 
rjacie, Naturalnie, nie wyczerpaliśmy 
nawet poważnej części zagadnienia. 
Weźmy np. wzrost antysemityzmu, 
o którym Bucharin twierdzi, że ro- 
śnie nawet w partji komunistycznej: 
Mieńszewik Kefali w „Soc. Wiest.” 
dowodzi, że ten wzrost jest natural- 
nym procesem w kraju „pierwotnej 
(akumulacji (gromadzenia) kapita- 
łów". Powyżej scharakteryzowane 
inne objawy także „dadzą się powią- 
zać z tym faktem, iż Rosja jest kra- 
jem tej „pierwotnej akumulacji”, 


Kazimierz Czapiński. 
SR ĖS ESAR AN pO ZRT UR REA OR 


„STRZELEC” 
I ZW. NAPRAWY RZECZY- 
POSPOLITEJ 


Od sekretarza generalnego Związku 
Strzeleckiego otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
że notatka nasza o wystąpieniu Związ- 
ku ze Związku Naprawy Rzeczypospoli- 
tej jest narazie jeszcze „przedwczesna”. 

Sprawę załatwi ostatecznie Wydział 
Wykonawczy na jednym z najbliższych 
posiedzeń. 


Przecie wzgląd na czasowość tej pra- 
cy, na obawę tworzenia nowej rezerwy 
bezrobotnych nigdy nie krępował prze- 
mysłowców łódzkich: olbrzymi rozrost 
bezrobocia w Łodzi pochodzi właśnie 
stąd, że się przy pierwszej okazji uru- 
chamiało pracę całą parą, zatrudniało 
chwilowo dużo robotników, następnie 
zwalnianych. Jest na to rada: (zgodna 
z zasadniczem podobno stanowiskiem 
Związku Przemysłu Włókienniczego?)— 
nie uruchamiać lekkomyślnie pracy nad 
liczbowej. 

Cieszy mię mocno, że w jednym wy- 
padku we mnie i w p. B. zarówno bu- 
dzi się wesołość. Pana B-go bawi to co 
piszę o obsłudze krosien, mnie nato- 
miast serdecznie ubawia ten sam ustęp 
w artykule p. B-go. Zaprawdę wielkiej 
inteligencji nie wymaga odróżnienie 
warsztatów przez jedną  robotnicę). 
nie szpulki (puste na pełne) od innych 
warsztatów, chociażby „dlatego, że na 
te udoskonalone solidnie warsztaty 
zdobył się przemysł łódzki tylko w 2-ch | sj 
fabrykach (cytowanych przeze mnie w 
związku z obsługą 12-tu tych właśnie 
warsztatów przez jedną  robotnicę). 
Twierdzenie zaś p. B-go, że przy ob- 
słudze 4-ch krosien wszędzie jest auto- 
matyczne zatrzymywanie się krosien 
przy zerwaniu nitki (osnowy, nie wąt- 
ka), jak również twierdzenie, iż przy 
obsłudze 2-ch krosien tkaczka nie po- 


'maga przy zakładaniu osnowy, to są we- 


sołe bajki, obliczone na to, iż nikt tego 


4 nie będzie sprawdzał, Wogóle zdolności 


przeważnie nieukwalifikowani przy- 
bysze ze wsi. 

Ciekawy także fakt — kolosalne 
rozpięcie płac pracowników najem- 
nych. Niegdyś komuniści marzyli o 


LICZNIKL 


Bomba, rzucona przez min. Miedziń- 
skiego na społeczeństwo w postaci licz- 
ników, przyćmiła zainteresowanie na- 
wet pożyczką. Prasa odpłaca mu pięk- 
nem za nadobne. Oto kilka głosów: 

„Kurjer Poranny" oblicza, że podwyż- 
ka opłat wyniesie w pierwszej kategorji 
zamiast 16 zł, miesięcznie 30 zł, w dru- 
giej kategorji zamiast 21 zł. — 45 zł, w 
trzeciej zamiast 30 zł. — 162 zł! I to się 
nazywa 10-procentowa podwyżka! Pi- 
smo to zjadliwie i ze smutkiem stwier- 
dza, że niestety rozporządzenie p. Mie- 
dzińskiego nie podlega ustawie o lich- 
wie. 

„Kurjer Warszawski“: 

„Nominacja p. Miedzińskiego na ministra 
poczt i telegrafów zapowiadała  wpraw- 
dzie różne niespodzianki, ale ta niespo- 
dzianka, przyznajemy, wszystkich zasko- 
czyła. 

Zaskoczyła żajęterw merytorycznie, a 
potem, jak już powiedzieliśmy, logicznie: 

Dlaczego owa „sanacja” telefonów ma 
się odbyć koniecznie kosztem  abonen- 
tów?" 

„Przegląd Wieczorny”: 

„Już 1 maja pocznie się serja zatargów, 
nieporozumień, sporów, skarg  reklamacyj 
i t d. Łatwo obywatelowi z uporu zrobić 
przykrość, Ale trzeba ponosić też konse- 
kwencje. 

Ministerjum poczt musi być na te konse- 
kwencje przygotowane. Nie sądzimy, aby 
dlań rozpoczęła się era żywota — epokoj- 
nego", . 

„Kurjer Polski": 

„Sprawa ma oprócz podłoża czysto eko- 
nomicznego, bardzo poważne tło zasadni- 
cze, Przedstawiciel rządu zlekceważył 
stanowisko opinji społecznej, przejawiające 
się w licznych wiecach, zignorował poglą- 
dy Iwiej części prasy, biorąc na siebie peł- 
ną odpowiedzialność za skutki, jakie wyni- 
kną z podwyższenia ceny za użycie telefo- 
nów. Fakt, że rozporządzenie obo- 
wiązuje od 1 b. m. jest bezprzykładnym; 
okazuje się, że od siedmiu dni notowano 
każdą naszą rozmowę, nie uprzedziwszy 
nas nawet o tem", 

„Głos Codzienny“: 

„Zbytecznie chyba dodawać, jakie utrud- 
nienie i jaki chaos wniesie w życie nowa 
taryfa; miast udostępnić telefon jakknajszer- 
szym warstwom — pozbawi je niemal zu- 
pełnie komunikacji telefonicznej, sądom 
przysporzy spraw na tle niesumienności; 
utrudni prasie możność otrzymywania 
szybkiej informacji; spowoduje spadek ilo- 
ści abonentów. Słowem ani jednego plusa 

dla ludności, natomiast „Pasta”, która już 
w swojej twierdzy uruchomiła w tajemnicy 
licznik — zamierza prawdopodobnie zna- 
cznie powiększyć swoje kasy... 

Warszawa policzy wam kiedyś „zasługi” 
na „własnym liczniku!” 

„Kurjer Poranny” donosi o powstaniu 
we Lwowie Klubu Inteligencji Republi- 
kańsko-Demokratycznej. A więc jeszcze 
jedna organizacja, jeszcze jedna partja, 
narzekająca na zbytnie rozpolitykowa- 
nie społeczeństwa i obiecująca poparcie 
marsz. Piłsudskiemu! 

Z deklaracji Klubu trudno dociec, ja- 
ka jest właściwa racja jego bytu i jaki 
cel. Chce om objąć inteligencję „ze 
wszelkich warstw i zawodów, bez wzglę 
du na partje”, a więc jakieś wyłuskanie 
inteligencji zewsząd, by stworzyć nową 
partję wszech-inteligencji. Bo jest to no- 
wa partja, domagająca się nawet uwzglę- 
dnienia cenzusu inteligencji przy rewizji 


SPRAWY KOLEJARZY 
NA RADZIE MINISTRÓW. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rada 
Ministrów postanowiła m. in. wydzie- 
lić z ogólnej administracji państwo- 
wej przedsiębiorstwo Połmin (Pań-, 
stwowa fabryka olejów mineralnych); 
oraz zatwierdziła wniosek min. Ko- 
munikacji w sprawie zwiększenia, 
dodatku dła drużyn we. 
za Czas, spędzony w służbie na paro- 
wozie, oraz dla palaczy, obsługują*: 
cych wagony z samodzielnem ogrze-' 
waniem. Postanowiono wprowadzić: 
do obowiązującego w tej mierze roz-' 
porządzenia niektóre zmiany, zmie-' 
rzające do podwyższenia mnożnej, 
stosowanej dotychczas przy oblicza-, 
niu tych dodatków o 2 grosze, Jedno-; 
cześnie Rada Ministrów powzięła a-| 
nalogiczną uchwałę odnośnie do dru-' 
żyn konduktorskich, których dodat-. 
ki za czas spędzony w służbie na po-' 
ciągu podniesione być mają z 41 Śr. 
na 43 grosze. 

„BLOK KOMUNIKACYJNY" 
U MINISTRA KOLEL 

W dniu wczorajszym p. minister Komumi-' 
kacji, inż, Romocki, przyjął przedstawicieli: 
związków kolejowych zrzeszonych w t. zw.: 
bloku komunikacyjnym, a mianowicie: 
przedstawicieli Związku zawodowego Eo 
lejowego, Związku zawodowego maszyni-! 
stów i Związku urzędników kolejowych z, 
posłem Kurytowicżem na czele. 

Głównym ce!em posłuchania był zamiar, 
poinformowania się ze strony związków o; 
stanie prac około przekształcenia PK P.' 
ma przedsiębiorstwo i związanej z tem. 
kwestji personalnej. Na zapytanie związ-| 
ków p. minister Romocki o dczył, że. 
przygotował w tei nw „stode rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, . 
który jednak nie wyszedł jeszcze poza ob-| 
ręb Ministerjum Komunikacji. Projekt ten! 
przewiduje utworzenie przedsiębiorstwa; 
państwowego dla eksploatacji kolei pol! 
skich, Minister cświadczył, że Ministerjum) 
Komunikacji opracowuje w związku z tą; 
reorganizacją przepisy, dotyczące praw i; 
obowiązków personelu, uposażenia, upraw- i 
nień emerytalnych oraz ubezpieczenia po 
gruntownem zapoznaniu się z niemi. (PAT.); 


KODYFIKACJA POSTĘPOWANIA 
ADMINISTRACYJNEGO. 

W ciągu najbliższych tygodni ukaże się] 
dekret Prezydenta Rzplitej o postępowaniu; 
administracyjnym. Projekt tego. rozporzą. 
dzenia opracowało już Min, Spraw Wew- 
nętrznych przy udziale komisji "miodów 
ustawodawczych dla ziem wschodnich. Roz- 
począdzenie to będzie niejako kodyiikacj | 
postępowania administracyjnego, które jest 
dotychczas w różmych dzielnicach różne. 


DELEGAT POLSKI 
DO MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI 
EKSPERTÓW. 
Międzynarodowe. Biuro Pracy zaprosiło 
p. Kazimierza Osiowskiego, dyr. ogólno | 
państwowego Związku Kas Chorych w cha- | 
rakterze eksperta do Komitetu ekspertów | 
przy Międzynarodowym Komitecie Higjeny. | 
* NOMINACJA. 
W najbliższych dniach zostanie podęiaśćj 
na nominacja p. Józefa Radwana na stano-| | 


wisko wiceministra Rolnictwa. U 


WEZ W 
prawa wyborczego i ordynacji wybor-| 
czej do ciał ustawodawczych i samorzą- 
dowych, wypowiadająca się przeciw, 
ATE dozy (71) i Sejmu 
1 


Biedna jest ta inteligencja gort 


humorysty p. B. zdradził niewątpliwie; 
np. ten wspaniały obrazek: robotnicy, 
aciekający z fabryki od pracy 8-mio go- 
dzinnej do tej, gdzie jest 10-cio godzin- 
na... Nadaje się do filmu... 


$+ "7 
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Zamaczyłam już na wstępie, że ten 
trud „prześwietlenia” polemiki p. B.-go 
zadaję sobie tylko ze względu na nieza- 
interesowaną „gzęść społeczeństwa, gwo- 
li jej zorjentowania w rzetelności po- 
dejścia do mojej pracy u p. B-go. Są- 
dzę, że zadanie spełniłam i mogę nadał 
uważać się za wolną od dalszych dys- 
kusji na łamach pism na temat mojej 
broszury. 

Gdyby zaś p. B. potrafił spojrzeć kry- 
tycznie na swój własny artykuł, zauwa- 
żyłby to, co uderza w nim każdego ob- 
jektywnego czytelnika: poco z taką pa- 
sją dowodzić w pierwszej części arty- 
kułu czegoś, czemu się następnie w dru- 
ea części przeczy, — z taką samą pa- 

Stanowisko drugiej części artyku- 
ta — zwalczanie 8-miu godzin. dnia, ar- 
gumenty o wymaganiach życiowych, o 
braku rozumu u pracodawcy, o namięt- 
ności robotnika do pracy ponad 8 go- 
dzin — jest dawno znanem, wyjawia- 
nem ustawicznie w prasie i na konfe- 
rencjach, rzeczywistem stanowiskiem 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
stosunku do Ustawodawstwa społeczne- 


Ale ta wydręczona poza lojalności w 
pierwszej części artykułu — poco i ko- 


szorzędnej, 


mu była potrzebna? Szkoda wysił-| 


ków. 
+* 


Jedna tylko z esa poruszanych w| 


artykule p. B-go kwestji zainteresowała) 


mię nie z punktu widzenia koniecznoś-| 
ci 
Dlatego że jest postawiona bez żadnych. 
obsłon. P. B. mówi, że „wybitną cechą 
broszury jest całkowity brak ujęcia za- 
gadnienia pod kątem widzenia gospo: | 
darczym”. 

Czy gdy idzie o zagadnienia PAR, 
darcze, monopol mają przemysłowcy? 
Czy kwestja warunków pracy robotni-| 
ka nie należy do zakresu zagadnień go-| 
spodarczych? ` | 
Nie miałam żadnej pretensji do pisa-| 
nia dzieła naukowego i Instytut Gospo-, 
darstwa Społecznego wydał moją bro-. 
szurę w charakterze zupełnie określo-| 
nym — jako kolejny przyczynek do 
spraw robotniczych. 

Ale ilekroć będę jeszcze pracowała: 


iadania, a co do istoty rzeczy. i 


nad podobnym przyczynkiem, tylekroć—| $ a 


tak samo jak i teraz — będę ujmować! 
rzeczy z punktu widzenia zachowania, 
zdrowia, sił i energji robotnika — wy-. 
twórcy, który jest najwyższem dobrem. 
i bogactwem Kraju. Przekroczenia prze-| 
ciw Ustawodawstwu np. muszą być tę-. 
pione z tego stanowiska nietylko w imię, 
praworządności w Państwie, ale dlate- 
go, że praca nadmierna przeciąża robote 
nika i godzi w jego zdrowie. 

Jest to rzecz dla mnie wagi pierw 
Halina Krahelska. ; 
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CZANG-KAI-SZEK PRZECIW KOMUNISTOM 


Londyn, 8 kwietnia, (PAT.). Wyda- 
ne w Pekinie, Tien-Tsinie i Szang- 
haju zarządzenia, zwrócone prze- 
«ciwko agentom sowieckim, zbiegają 
się z ważnemi zarządzeniami antiko- 
munistycznemi gen. Czang-Kai-Sze- 
ka. Występuje on przeciwko propa- 
gandzie, uprawianej przez biuro po- 
lityczne rządu kantońskiego, pozo- 
stające pod wpływem komunistów. 


-ROZSTRZELIWANIE KOMUNI- 
STÓW W SZANGHAJU 


Londyn, 8 kwietnia, (PAT.). Zaini- 
cjowany przez Czang - Kai - Szeka 
ruch, skierowany przeciwko komuni- 
stom, rozwija się. Wielu agitatorów 
komunistycznych w Szanghaju, któ- 
szy, posiadając broń, odmówili odda- 
nia jej, zostało wczoraj wieczorem 


zastrzelonych przez żołnierzy = 


południowej. 


Anglik przed smokiem chińskim, 
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możliwości oswobodzenia ciebie. 
(De Haagsche Post, Hage). 


Nie widzę 


KONSUL SOWIECKI W SZANGHAJU INTERNOWANY 


Szanghaj, 8 kwietnia. (PAT.). Agen- 
cja Reutera donosi, że policja otoczyła 
miejscowy konsulat sowiecki, zabrania- 


jąc opuszczać go funkcjonarjuszom kon- 
sulatu, którzy nie zgodzili się poddać 
uprzednio rewizji osobistej. 


OPÓŻNIENIE W DORĘCZENIU NOTY MOCARSTW KANTONOWI 
Londyn, 8 kwietnia. (PAT.). Wręcze- | gom angielskiej, amerykańskiej i japoń- 


mie rządowi tońskiemu noty trzech 
"mocarstw í się, ponieważ gabi- 
'net japoński sprzeciwił się żądaniu An- 
ślji i Ameryki, aby naczelny komendant 
wojsk kantońskich oddał honory ila- 


skiej. Rząd japoński dał do zrozumie- 
nia, że doprowadziłoby to do upadku 


Czang-Kai-Szeka, co nie jest pożądane 


w interesie utrwalenia rządu narodowe- 
go w Chinach. 


POMYŚLNY PRZEBIEG FRANCUSKO- 
SOWIECKICH ROKOWAŃ 
O UZNANIE PRZEZ SOWIETY DŁUGÓW ROSYJSKICH 


BERLIN, 8.4. (PAT). Agencja „Tele- 
graphen Union" donosi na podstawie 
wiadomości z Moskwy, iż rokowania 
sowiecko-francuskie w sprawie spłaty 
rosyjskich długów przedwojennych zo- 
stały w części ukończone. Ambasador 
rosyjski w Paryżu Rakowski otrzymać 
miał od swego rządu upoważnienie do 
podpisania z Francją umowy, w której 
rząd sowiecki uznaje długi państwowe 


Rosji w wysokości 450 milj. fr. zł, Fran- 
cja zaś wzamian za to przyznać ma Un- 
ji sowieckiej kredyty towarowe w wy- 
sokości 250 — 350 milj. fr, zł, Pozatem 
Sowietom zwrócona ma być t. zw, „Flo- 
ta Bizerta”, Z uwagi na konieczność u- 
regulowania całego szeregu niezałatwio- 


nych dotychczas kwestji technicznych, 
rokowania potrwają jeszcze jakiś czas, 
najwyżej jednak miesiąc. 


RUMUNJA NIEZADOWOLONA Z WŁOSKO- 
WĘGIERSKIEGO ZBLIŻENIA 


i Bukareszt, . 8. 4. (PAT. Przemó- 
wienia wymienione między hr. Beth- 
lenem, a Mussolinim, wywołały nie- 
zadowolenie w ` rumuńskiej opinii 
publicznej, Poseł stronnictwa chłop- 
skiego Devila zgłosił wczoraj w iz- 


bie interpelację w tej sprawie, na 
którą minister spraw zagranicznych 
odpowie w poniedziałek. Dzienniki 
nawołują do rychłego zwołania koù- 
ferencji Małej Ententy, w celu omó- 
wienia położenia politycznego. 


PROBLEM ROZBROJENIA, 
. O ZMNIEJSZENIE WYDATKÓW NA ZBROJENIA I WOJSKO 


_ Genewa, 8 kwietnia. (PAT.), Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji przygoto- 
wawczej Konferencji  Rozbrojeniowej 
„przemawiali m, in. de Brouckere, Cecil, 
Paul-Boncour, minister Sokal i inn, 
Minister Sokal wypowiedział się za 
powszechnem zmniejszeniem wydatków, 
co jest najskuteczniejszym sposobem 
zmniejszenia zbrojeń i gromadzenia ma- 
terjałów. Jednakże, mówił minister So- 
skal, kraje, które posiadają ogólne bu- 
dżety wysokie, mogą bez szkody dla 
'bezpieczeństwa przystąpić do ograni- 


‘czy wynalazków, 


czenia wydatków na cele wojskowe, 
kraje zaś z budżetem mniejszym, ogra- 
niczając swe wydatki na wojsko, znala- 
złyby się w trudnościach, gdyby zaszła 
potrzeba zastosowania nowych ulepszeń 
lub wprowadzenia 
zmian w organizacji obrony narodowej, 
W ten sposób zgoda ze strony krajów 
finansowo słabszych na ograniczenie 
wydatków bez jódnoczesnego zwiększe- 
nia gwarancji ogólnego bezpieczeństwa 
mogłaby postawić te kraje w sytuacji 


| niebezpiecznej, 


KOMISJA NADZORU GRANIC ALBAŃSKICH 


, PARYŻ, 84. (PAT). Londyński kores- 
pondent „Petit Parisien“ donosi, że pro- 
iwadzone są rokowania w sprawie utwo- 
rzenia komisji nadzorczej granic albań- 


skich, W skład komisji wchodzić mają: 
1 francuz, 1 anglik oraz sekretarz posel- 
stwa niemieckiego w Białogrodzie, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


_ — Tow. Ramsay MacDonald udaje się 
jutro na parowcu „Aquitania” na kilkoty- 
godniowy pobyt do St. Zjednoczonych. Wi- 
myta MacDonalda do Ameryki będzie mía- 
łą charakter prywatny, Tow. MacDonalda 
powita w porcie nowojorskim mer miasta, 
MacDonald zabawi kilka dni w Waszyn$g- 
tonie jako gość ambasadora brytyjskiego, 


| — Czeskosłowacka Rada Ministrów za- 


‘wji, Pożyczka oprocentowana 


stanawiała się wczoraj nad propozycjami 
austrjackiemi w sprawie traktatu handlo- 
wego z Czechosłowacją i doszła do wnio- 
sku, iż propozycje Austrji są nie do przy- 
jęcia. ZS 
| — Nowojorski dom bankowy Elaier i 
S-ka ogłosił w czwartek subskrypcję na 
30 miljonów dolarów pożyczki dla Jugosła- 
będzie w 
wysokości 7 i pół proc. 

| m „Der Tag" donosi, że gabinet Rzeszy 


odbył we czwartek wieczorem dłuższe po- 


siedzenie, na. którem rozważano sprawę 


przedłużenia ustawy o ochronie republiki, 
Uchwał nie powzięto, 

— Zniszczenie wodno-płatowca, należą- 
cego do płk. de Pinedo, spowodowane zo- 
stało przez młodego amerykanina, prze- 
woźnika Jana Thomson'a, Wyjaśnia on, 
że znajdując się w pobliżu wodnopłatowca, 
rzucił zapaloną zapałkę do wody, na po- 
wierzchni której znajdowała się pewna ilość 
oliwy. Zeznanie Thomsona zostało złożone 
na piśmie. 

— W pobliżu Linten - Island rozbił się 
parowiec holenderski  „Lileboat”. Załogę 
i znajdujących się na parowcu chińczyków 
(1.400 osób) uratowano, -~ 

— Wizy paszportowe w stosunkach mię- 
dzy Portugalją a Austrją będą z dniem 
1 maja r. b. zniesione, 

—W Chili dokonany został zamach sta- 
nu, Minister wojny ogłosił dyktaturę, skła- 
dając prezydenta republiki z urzędu. 


"—ROBOTNIK"; sobota 9 Kwietnia (927 `- BEA A HE 08 Ere 


Skierniewice 

` KSIĄDZ NA TORTURACH. 

W czwartek, 7 b. m., odbył się tu wobec 
licznie zebranej — mimo ulewnego deszczu 
— publiczności odczyt tow. posła K. Cza- 
pińskiego o „dziejach fanatyzmu”, Na od- 
czyt ten wybrali się także dwaj miejscowi 
księża: ks. Wojewoda i ks, Cieśliński, ka- 
pelan szpitalny. Ten pierwszy zachowy- 
wał się kulturalnie i spokojnie, natomiast 
ke. Cieśliński nie mógł widocznie opano- 
wać swego wzburzenia (siedział biedak 
jak na torturach, kolejno bladł i purpuro- 
wiał) i wykrzykiwał od czasu do czasu to 
i owo, widocznie w celach prowokacyj- 
mych — aby sprowokować prelegenta lub 
słuchaczy. Raz usiłował zarzucić prele- 
gentowi, że zalicza papieża Grzegorza W, 
do 12 wieku (czego prelegent nie twierdził 
wcale); potem protestował przeciwko opo- 
wiadanym przez prelegenta znanym dzie- 
jom palenia czarownic; dalej krzyczał, aby 
prelegent mu podał źródła, skąd czerpał 
Nieprzyzwoite zachowanie się  księ- 
dza w końcu wyprowadziło publiczność z 
równowagi, rozległ się krzyk: 

— Wynosić się! Wyrzucić go! 

Prelegent jednakowoż uspokoił wzburzo- 
nych słuchaczy i spokojnie kontynuował 
wykład dalej, ilustrując go na końcu licz- 
nymi obrazami świetlnymi, Oczywista, ani 
słowem nie wystąpił przeciwko religii, opi- 
sując tylko dzieje średniowiecznych prze- 
śladowań i zabobonów. Ks. C. atoli, ku u- 
ciesze zebranych, dalej nie mógł się uspo- 
koić i pokrzykiwał sobie w nieprzyzwoity 
sposób od czasu do czasu, Widocznie bar- 
dzo go bolała prawda dziejowa. Ani jeden 
ze słuchaczy nie poparł awanturującego 
się księżulka, 

Po odczycie prelegent oświadczył, że te- 
raz na żądanie księdza otworzy tekę i za- 
pozma go ze źródłami, 

Ks. C. raptownie wolał jednak czmych- 


|nąć do domu, aby dalej się nie ośmieszać. 


Pocóż było dobrowolnie iść, księże, na 
męki? Poco było się kompromitować? 


Włocławek 


ODCZYTY SEN, POSNERA. 

Wczoraj sen. tow. Stanisław Posner 
zamknął cykl odczytów TUR'a o Bud- 
żecie Państwa Polskiego, pogadanką o 
„Budżecie Minisierjum  Sprawiedliwo- 
ści”. W barwnym, z humorem wypowie- 
dzianym wykładzie zobrazował wszyst- 
kie zadania Wymiaru Sprawiedliwości, 
w Polsce. Mówił o prawie, sprawiedli- 


PROSIMY O WYJAŚNIENIA. 

Robotnicy fabryk wojskowych jako to 
Państwowej Fabryki Karabinów, Zbro- 
jowni, Awialy, Cytadeli i innych, za- 
mieszkali poza Warszawą, korzystali 
od kilku lat z 50 proc. zniżki na kole- 
jach podmiejskich przy przejeździe do 
miejsca pracy. 

Odpowiednie zaświadczenia wydawa- 
ne były na podstawie rozkazu M. S. 
Wojsk. Oddz, IV Szt. Sekcja Przem. 
Woj. L. 734. P, W. — IV Szt. z dn. 8-go 
marca 1921 r. SE 

Obecnie, zniżki te mają być cofnięte, 
co wywołuje wśród robotników wielkie 
wzburzenie, i 

Przypuszczamy, że zaszło tu jakieś 
nieporozumienie, które odpowiednie wła 
dze winny jak najprędzej wyjaśnić i nie 
pozbawiać robotników stosunkowo dro- 
bnej ale nie mniej przeto ważnej ulgi 
kolejowej. $ 

BEZROBOCIE W WARSZAWIE 
W LUTYM. 


Ze sprawozdania z działalności państwo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy w War- 
szawie w lutym r. b, dowiadujemy się, że 
w porównaniu z lutym bezrobocie wzrosło 
o 470 osób w grupach metalowej, włókien- 
niczej, robotników niewykwalifikowanych i 
pracowników umysłowych. 

W lutym pracodawcy zgłosili 832 miej- 
sca, w tej liczbie dla robotników 601, dla 
pracowników umysłowych 93 i dla mło- 
docianych 138. Na powyższe miejsca skie- 
rowano 1,546 kandydatów, Ogółem dostar- 


NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 


polecdmy 


NASZE WYBOROWE HERBATY 
BRACIA 


RA 


POPOWY 


| 


wości, organizacji sądownictwa, o sę- 
o więźniach i 
o zada: 

Polsce, 
o jego wysokim autorytecie i małem 
że niema 
prawa bez sprawiedliwości, a sprawie- 


dziach i prokuratorach, 
przestępstwach politycznych, 

niach sędziego w, Odrodzonej 
wynagrodzeniu. Mówił też, 
dirwości bez miłosierdzia. Że państwa 
tylko prawem stoją i sprawiedliwością. 
Odczyt wypełnił salę i doznał wielkiego 
powodzenia, F D. -L 


Łódź 


ARESZTOWANIE SZANTAŻYSTY. 

W dniu wczorajszym zgłosiło się kilka 
zamożnych rodzin do Urzędu Śledczego, 
które padły ofiarą oszukańczych manipu- 
lacji sprytnego  szantażysty,  25-letniego 
Maksa Openhajma, stałego mieszkańca m, 
Warszawy. 

Openheim od dłuższego czasu na terenie 
Łodzi wyłudzał pieniądze od  zamożniej- 
szych rodzin, których synowie przebywają 
na studjach zagranicą. Oszust podawał się 
za kolegę synów rodzin, które nabierał, za- 
znaczając, iż polecili oni mu przywieźć 
przesyłkę lub pieniędzy i t. p. 

Naiwnych było dość dużo, W końcu 
szantażysta został zdemaskowany i aresz- 
towamy w Hotelu Polskim, 


Poznań 
- KOMISJA ANKIETOWA., 


W czwartek przybyło do Poznania kole- 
gium Komisji Ankietowej, pod przewodni- 
ctwem p. Wiktora Osten-Sackena, celem 
przeprowadzenia badań nad warunkami 
produkcji w pewnych gałęziach przemysłu. 
Kolegium, delegowane do Poznania, jest 
sekcją podkomisji rólniczo - spożywczej i 
ma za zadanie wstępne studja wyłącznie 
w dziedzinie przemysłu młynarskiego i 
piekarskiego. Pierwszy dzień pobytu w 
Poznaniu spędziło kolegium na zwiedza- 
niu jednego z tutejszych młynów, a następ- 
nie konferencji ze zrzeszeniami przemy- 
stowców młynarskich oraz związkiem ro- 
botników tego przemysłu. 


Królewska Huta 


PROCES O SZPIEGOSTWO. 


Przed Izbą Karną w Królewskiej Hu- 
cie odbyła się wczoraj rozprawa o szpie- 
gostwo na rzecz ościenneśo państwa. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Nieszpo- 
rek Henryk, lat 29, obywatel polski, 
brat jego Maksymiljan, lat 19, obywatel 


czono pracy w omawianym okresie 607 
osobom, w tej liczbie robotnikom, rzemieśl- 
nikom i służbie domowej 418, pracowni- 
kom umysłowym 71 i młodocianym 118. 

Płace zarobkowe były w lutym następu- 
jące: dla robotników niewykwalifikowa- 
nych od 4 do 6 zł., dla fachowców od 5 do 
12 zł. dziennie, dla służby domowej od 20 
do 50 zł. miesięcznie. 

Na mocy ustawy o ochronie lokatorów, 
wydano 22 zaświadczenia dla przedstawie- 
nia w sądach celem uzyskania odroczenia 
eksmisji. 

Łódź 
GROŻBA STRAJKU TELEFONISTEK. 

W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie prezydjum Związku Pracowni- 
ków Instytucji Użyteczności Publicznej, 
gdzie była omawiana sprawa ewentual- 
nego proklamowania strajku w telefo- 
nach, o ile Dyrekcja PAST'y nie. przyj- 
mie z powrolem do pracy usuniętego 
prezesa Związku Telefonistek,) 

W` sprawie powyższej związek wspo- 
mniany wyśle oglpowiedni memorjał do 
Dyrekcji PASTY'y w Łodzi. 

Pułtusk 
LIKWIDACJA STRAJKU. 
W Pułtusku od dłuższego czasu trwał 


strajk w przemyśle młynarskim. Obec- 
me strajk ten został zlikwidowany, 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


niemiecki i Grabarek Adam, lat 28, oby-; 
watel polski, Akt oskarżenia ‘zarzuca! 
wszystkim wymienionym, a w pierw-| 
szym rzędzie braciom Nieszporkom, iż! 
od dłuższego czasu stali na usługach. 
wywiadu jednego z państw ościennych. 
i że za wynagrodzeniem pieniężnem do-. 
starczali temu państwu materjałów do-, 
tyczących spraw wojskowych i organi-/ 
zacji przysposobienia wojskowego, które. 
to. wiadomości ze względu na bezpie-/ 
czeństwo państwa winny być zachowa-. 
ne w tajemnicy. Rozprawa była tajna, 
Przesłuchano z górą 15 świadków. Póź-' 
nym wieczorem sąd wydał wyrok, mo-: 
cą którego sąd uznał winnym Nieszpor-! 
ka Henryka i skazał go na 6 lat cięż-| 
kiego więżienia, z pozbawieniem praw, 
obywatelskich, na lat 10, Nieszporka| 
Maksymiljana na 1 i pół roku więzie-) 
nia, zaś Grabarka uwolnił z powodu 
braku dowodów winy. 


Lwów 


ŚLEDZTWO W. SPRAWIE ZAMORDO-) 
WANIA KURATORA. SOBIŃSKIEGO/ 


Władze prowadzące śledztwo wyjaś- | 
niają, że sprawca mordu na Sobińskim, | 
Atamanczuk, przebywał dłuższy czas za 
granicą, gdzie ukraińska organizacja 
wojskowa wydała wyrok śmierci na So- 
bińskiego, Na 2 tygodnie przed zbrodnią 
przekradł się przez granicę i przybył do 
Lwowa z poleceniem dokonania wyroku. 
Tu zetknął się z odpowiednimi ludźmi i 
wspólnie z Janem Wierzbickim i jesz- 
cze jednym osobnikiem przez szereg dni 
śledził Sobińskiego. Dnia 10 pda | 
ka stwierdziwszy, iż Sobiński poszedł do 
Kina Palace, pojechał z Wierzbickim sa-| 
mochodem na ul. Tarnowskiego, zaś trze- 
ciego osobnika pozostawił na. czatach, 
polecając mu zawiadomić telefonicznie| 
Wierzbickiego o wyjściu kuratora z ki- 
na. Gdy Sobiński wraz z małżonką zna-| 
lazł się na ul. Królewskiej, Atamanczuk? 
wykonał zamach. 3 


Lwów 


ZAWIADOWCA STACJI 
ŁAPOWNIKIEM, à 
W Lubaczowie aresztowano onegdaj 
zawiadowcę tamtejszej stacji kolejowej, 
Millera, pod zarzutem łapownictwa. Pobie-' 
rał on jak się okazuje od szergu firm odpo-| 
wiednie ryczałtowe opłaty za każdy dosta-! 
wiony wagon. - i (EN 


RUCH ROBOTNICZY 


leżności od kategorji, otrzymali pod. 
wyżki )od 5 do 30 proc. 


Lwów 


GROŹBA STRAJKU W PIEKARNIACH. 

LWOWSKICH ; 

Czeladnicy piekarscy zapowiadają tu; 

strajk z dniem 15 kwietnia, wobec od-\ 

rzucenia przez pracodawców żądań) o, 

30% podwyżkę i stosowanie 8-godzinne-| 
go dnia pracy. ZA, 


Zamość 
CIĘŻKI LOS ROBOTNIKÓW ROLNYCH.) 
W przewidywaniu parcelacji, obszarnicy, 
starają się przeróżnemi sposobami „odcią-| 
żyć” obszary dworskie od pretensji ludzi, ; 
którzy przy parcelacji mają prawo otrzy-, 
mać ziemię, Jest to robota niegodziwa ií 
nie ludzka, ale panom tym o nic innego, 
jak o własne korzyści nie chodzi. Mam tu; 
na myśli służbę dworską, Od szeregu lat! 
fornal pracuje w jednym folwarku — aż, 
wreszcie za długie lata pracy dostaje „na-! 
grodę* — wypowiedzenie służby. ę 
W powiecie Zamojskim jest takich ro-| 
dzin przeszło 50, w pow. Biłgorajskim =| 
30 rodzin, a między innemi w folwarku Lu- 
kowa — jest 8 rodzin, Rodzinom tym niej 
wypłacono żadnego odszkodowania, Mało; 
tego — przeciwko tym ludziom skierowanoj 
sprawy do sądu pokoju o eksmisję. Takie; 
same stosunki panują i w pow. jra ogó 
skim, W ten sposób powiększa się bezro-| 


przyczem pierwszy raz zawarto umowę | bocie, powiększa się nędzę, rozpacz i roz=j 


SŁ Sendiak. | 


zbiorową, w myśl której robotnicy w za- | goryczenie, i 


USTAWA 
O ROZBUDOWIE MIAST 


Dekret prezydenta o rozbudowie 
miast zostanie ogłoszony w przyszłym 
tygodniu. Do ustawy, został wprowadzo 
ny nowy artykuł, który przewiduje, że 
podział kredytów budowlanych dokona- 
ny będzie po całkowitem ukończeniu fi- 
nansowania budowli, rozpoczętych przed 


wejściem w życie rozporządzenia o roz- |” 


budowie miast. Kredyty te będą udzie- 
lane na podstawie dawnej. ustawy z dn. 
25 kwietnia 1925 r. o rozbudowie miast. 
Postanowienie to jest nader szkodliwe, 
stwarza bowiem przywilej pierwszeń- 
stwa dla rozpoczętych już budowli, prze 
ważnie luksusowych, lub  przeznaczo- 
nych na spekulacje, a odkłada na póź- 
niej budowę małych mieszkań robotni- 
czych. RER si 


ZAPRZECZENIE 


PĄT. stwierdza, że p, Prezydent przy 
łął protektorat jedynie nad zbiórką, u- 
rządzaną 3-go maja, Zupełnie nieścisłą; 
jest wiadomość, jakoby pp. premier, wi- 
cepremjer oraz członkowie rządu wyra. 
žili swą zgodę na udział w komitecie 
honorowym obchodu 3-go maja. 


Dawniej a dziś. 


Dawniej — by zdobyć serce swej bogdanki, 
Rycerze w zbrojne wstępowali szranki, ; 
Dziś zaś, jeśli chcesz zyskać łaski.pieknej pani, 
„Optima czekoladę nieś jej tylko w dani. i 


+ 
Robotnicy! Zaopatrujcie się w książki 
w Księgarni Robotniczej, Warecka 4 
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| ŝMracja odbędzie się we wtorek dnia 


w 
49 


„A g ganizowany przez Warszawską Spół- 


m 


ih 


pi aah tow, Downarowicza. We środę, 


A głosi odczyt tow. Medard Downarowicz pt. 
p Wstęp wolny dla wszystkich, 

|) Zw. Niezal, Młodz. Socjalist, (Akad) W 
| aid 

| Row 
4 jąbedzie się posiedzenie plenum Komitetu 
4 *ządku dziennym: 1) Sprawozdanie prezy- 
3) „Głos Niezależny”, 


| Młodz, Robotniczej, 5) Wydział Zagranicz- 
uj Ry Z, N. M. S 6) Wycieczka studentów z 


4. 19 


AN 
i Zbońński 
cą ej - Ruszkowskiej pod dyrek- 


_ *Yydziału O. i K.) pod dyr. p. T. Czudo- 


3 | bozternacje, wśród zwartej kliki paskarzy 
> 4 ożow, 

W en elnicy robotniczej furgonőw z chle- 
"gf Po 60 groszy za kilogram, zorganizo- 
4 Ainm 


y 


Zarząd Telefonów Warszawskich 


- Podaje do wiadomości pp. Abonentów, że Ministerstwo Poczt i Telegrafów zatwier- 
dziło nowe taryfy, które wchodzą w życie z dniem 1 kwietnia 1927 roku. 
Złotych 
A. Abonament prywatny za opłatą kwartalną 5 66,— 
Do tej kategorji należą aparaty, założone w mieszkaniach prywatnych i prze- 
znaczone wyłącznie do użytku abonenta i jego rodziny. Aparaty w mieszka- 
niach osób zawodów wyzwolonych mogą być zaliczone do tej kategorii tyl- 
ko wtedy ‚gdy powyższe osoby nie zatrudniają w swych mieszkaniach po- 
»  mocników lub innych pracowników i gdy odwiedzająca ich klijentela nie ma 
dostępu do telefonu. 
Abonament zbiorowy za opłatą kwartalną 
Do tej kategorji zaliczają się aparaty, założone w instytucjach państwowych, 
ą społecznych, handlowych lub przemysłowych i przeznaczony do użytku abo- 
nenta i osób u niego pracujących. 
+ Abonament publiczny za opłatą kwartalną 
Do tej kategorji zaliczają się aparaty dostępne dla publiczności, jako to: w 
hotelach, pensjonatach, restauracjach, kawiarniach, cukierniach, teatrach, gieł- 
dach, klubach, salach ogólnych domów bankowych, dla lokatorów jednego do- 
mu i t. p, a również i w sklepach, gdzie aparat założony jest w miejscu do- 
stępnem dla użytku publiczności. 
j Powyższe taryfy obejmują następujący kontyngent rozmów kwartalnie: dla abo- 
amentu kategorji A — 600 rozmów, kategorji B — 1200 rozmów, i kategorji C — 
1800 rozmów. Za ewent. rozmowy ponad przewidziany kontyngent ustala się opłatę ` 
zà każdą ponadkontyngentową rozmowę w kategorji A — 8 groszy, kategorji B — 6 
Éroszy í kategorji C — 20 groszy. Pozostałe opłaty abonamentowe, obowiązujące w 
l-szym kwartale 1927 r, podwyższa się o 10 procent, 
A. Opłaty wstępne jednorazowe dla nowoprzyłączanych abonentów zostają obni- 
'łonę z 250 zł. na 200 zł. i 
; Abonentom kategorji C przyznaje się prawo odstępowania telefonu do użytku 
osobom obcym za opłatą. 
Od liczby rozmów, wykazanych przez liczniki, udziela się 10 proc. rabatu. 
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I EA ASA LLAOA ISSA ANEA EDENES AEA, 
Z ŻYCIA PARTJI Z GIEŁDY 


ky EZWANIE, Komenda milicji prosi Warszawa, dnia 8 kwietnia 
„oWarzyszów o zwrot opasek do sekreta | Waluty i dewizy. 

sja W 

atu W. O. K. R. P. P. S. (AL Jerozo Dolar Stan. Zjedn. 8,91. Helsingfors 124,50 


e 6) od godz. 10—1 i od 5—7 pp. A 
A 7 Holandja 358.121/8, Londyn 43,47. Paryż 35,10 
ocześnie zawiadamia, że opaski sta- | pinsa 26,51. Szwajcarja 172.12. _ Włochy 


_ "ego formatu są nieważne. 40.30 Wiedeń 125,83. Nowy Jork 8.93. 


Ruch młodzieży Papiery procentowa; 


8%0.L. Z. Państw. Banku Roln. 86.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 86,50. 10/0 Poż. kolej 
103,00.—, 50%0 Państw. Poż. Konwersyjna 61,50 
80% L. Z. Warszawy 73.50—70.75 71.00 5% 
L. Z. Warszawy 62,00 — 61.25 — 61,00 — 
41/e0/0 L. Z. Warsz. 55.50—60,25 6% Poż. 
dol. 85.00 (zł. 759.00). Ro Poż, konwersyjna. 
98 75 41/20/0L. Z, ziem. 55.75—57.25 — 56.75 
— 5% L, Z. Warsz. 60.00 — 61.15 
6%0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 34,25—— 
Premjówka 56.00 57.00 
Akcje. i ) 

, Bank Polski 140,00—136,00. — Bank Dy- 
skontowy 120,00. Bank Tow. Spółdz. ——. 
Bank Zachodni 3,90. Bank Ziedn. Ziem Pol- 
3,90. Bank Zw.Sp.Zarobk. 90,00 84,00 Kijewski. 
77.00. Siła 100.00 Chodorów 117,00 Czersk 0,85 
Gosławice 75,00 Cukier 4,85—4.70 Łazy 0,34. 
Wysoka 675. Nobel 4,50. Węgiel 96,00— 
99.00. Firlej 60,00 Cegielski 39.00 — 38,00 
Lilpop 24.25—23.25 Modrzejów 7.85. Norblin 
137.00 Ostrowiec 82,00 80.00, 82.00. Rudzki 1.72 
1,67 Starachowice 3,10—3,04—3,15 Zieleniew- 
ski 17.50. Zawiercie 32,50 Żyrardów 17,50 
Puls 7.81—8.00. Spiess 75.00-—.—. Micha- 
łów 0.63 Ortwein 0.48. Spirytus 3.20—4.30. 
Haberbusch 115,00 Żegluga 0,34—0.35 Spirytus 
3,47—3.65 Borkowski 2,80—2.77. Bank Han- 
dlowy 7.20. Elektryczność 80.00  Częstoci- 
ce 2.90—2,80. Parowóz 0,86 — 0.95—0.96. 

Notowania pozagiełdowe. 

Dolar amer. 8.92%, Bank Polski 138.00, 
Cukier 4.70, Węgiet 98.50, Modrzejów 7.95, 
Lilpop 24.00, Ostrowiec 82.00, Rudzki 1.70, 
Starachowice 3.07, Żyrardów 17.10, Rubli 
100 złotem 466. i 

Listy Zastawne złotowe bez zmiany, nie- 
co słabsze. 

Obroty umiarkowane, 


p 13 kwietnia o godz. 7 wiecz. staraniem 
; owązkowskiego Koła Młodzieży T. U. R. 
m, L, Misiołka w lokalu Dzielna 95, wy- 


"Wspomnienia z bojowej organizacji PPS,". 


ielę, dn. 10, IV b. r. o godz. 10-ej ra- 
lokalu T. U. R, AL Jerozolimskie 6, 


ykonawczego Z. N. M. S. Na po- 


ium K. W. 2) Sprawozdania środowisk, 
4) 1 Maj i Zlot 


, 7) Wolne wnioski, Obecność człon- 
ze wszystkich środowisk  koniecz- 


m 
na, 


Ruch zawodowy 


BEZROBOTNI KELNERZY. 


! naw: Związek Prac. przem. Gastr.- 
iotelowego. (Oddział kelnerów). Reje- 


4 o g. 4 p. p. Obecność konieczna. 


Ruch kult.-oświatowy. 


WIELKI KONCERT. 


k Ei Spożywców wespół z Wydzia- 
i Oświaty i Kultury Magistratu m. 

$ Warszawy, odbędzie się w niedzielę, 

b. m, w Konserwatorjum (Okól- 
Nale 1). Początek o godz. 8 wieczór. 

b awcy: Zespół uczenic p. K. 


Z sądów. 


Marjan Linde i Wilhelm Bau, 


Wa Adama Dołżyckiego, chór Warsz. 
 „półdzielni Spożywców (VI Koło Śpiew. 


aego, Helena Zboińska - Ruszkow- 
(śpiew), Wanda Wermińska (śpiew), 


_ pèimierz Wiłkomirski (wiolonczel 
Pe wiolonczela), Wyrok, 
| Azimiera Korytowska (ak nja- 
Ù “ent, ory (akompanja arinaa raiot: aoi prze- 
4 „Bi ety w cenie od gr. 30 do 1 zł. w ka- mówienie obrońcy adw. Brockmana, óry 
i ża Eo oati na iy piae dowodził niewinności swych klijentów i 
2 Oncertem, bezpodstawności zarzutów im czynionych. 
4 Pe BANNERS W ostatnim słowie osk. Bau zapewniał 


iż nie popełnił fałszerstwa a przemówienie 
swe zakończył wzniesieniem do góry 2 pal- 
ców i oświadczeniem: „tak mi Boże do- 


_. WALKA Z TANIM 
4 CHLEBEM 


Supa chleb, który od paru dni pojawił 
wana ulicach Warszawy i jest sprzeda- 
+. 7 bezpośrednio z furgonów wywołał 


pomóż”. 

Osk. Linde mówił o swej działalności fi- 
lantropijnej i podkreślił, iż ktoś kto tyle co 
on uczynił dobrego nie mógł dopuścić się 
przestępstwa. 

Sąd skazał Baua na pół roku więzie- 
nia; Marjana Lindego na 1 r. więz, Po- 
wództwo cywilne zasądzono. 

Obydwaj zostali pozostawieni na wol- 
ności za poprzednim środkiem zapobie- 
$awczym. 

Linde za kaucją hipoteczną w wyso- 
kości 500 tys. zł, Bau za, kaucją hipo- 
teczną w wysokości 40 tys. zł. 

) i i ĘĄ L K. 


tao ddiaa doae 


ui wo . mączno - piekarskich, Bezpo- 
rednio na drugi dzień po pojawieniu się 


banda paskarzy rozpoczęła podbijać 

„. © zboża, które ostatnio, bez żadnych 
5 ą Ytywnych danych skoczyło z 42 ma 45 
Wi ompetentne czynniki państwowe po- 
Y 'wejrzeć w tę aferę i wszystkiemi 

i środkami zmusić paska- 
a ceny zboża. , eT 
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ROBOTNIK", sobota 9. 


kwietnia 1927 
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NAJLEPSZY OBCAS GUMOWY 


DELEGACJA 


LOKATORÓW U P. WICEPREM. 
BARTLA I U P. MIN. SPRA- 


WYPADKI 


ROZBICIE KASY. 
NIEFORTUNNA WYPRAWA 


WIEDLIWOŚCI MEYSZTOWICZA KASIARZY, ~ 
; : : i Nocy ubiegłej niewykryci — jak zwy- 
Pan wicepremjer Bartel przyjął delegację | kj, __ kasiarze dokonali po raz trzeci 


Komisji Zjednoczenia Organizacji Lokato- 
rów i Sublokatorów w Polsce w osobach 
D. Konarskiego (Łódź) i Pawła Ławkowicza 
(Warszawa). > 

T. D. Konarski po scharakteryzowaniu 
tragicanych stosunków mieszkaniowych w 
Łodzi wskazał na konieczność odpowie- 
dnich kredytów na budowę domów robot- 

„ Kredyty te powinny pokrywać 
95 proc. kosztów budowy i być bardzo 
nizko oprocentowane. W przeciwnym bo- 
wiem razie lokatorzy rekrutujący się ze 
sfer robotniczyc h nie będą w stanie opła- 
cać czynszów ponad swe środki. 

Pan Ławkowicz domagał się poparcia 
projektu nowelizacji Ustawy o ochronie lo- 
katorów w drodze Rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzplitej, Pan wicepremier wy- 
słuchał postulatów lokatorów życzliwie i 
obiecał rozpatrzyć je w duchu przychył- 
nym. 

Dnia 5 b. m. pan Minister Meysztowicz 
przyjął delegację komisji Zjednoczenia Or- 
ganizacji Lokatorów i Sublokatorów w Pol- 
sce. Delegacja przedstawiła p. Ministrowi 
konieczność ustalenia komornego na wyso- 
kości 51 proc. czynszów przedwojennych. 

Pozatem delegacja zwróciła się z apelem 
do pana Mimistra aby zabronił wykonywać 
eksmisję bez dostarczania rugowanym po- 
mieszczenia w barakach lub gdziekolwiek, 
byleby €i nieszczęśliwi nie tułali się bez 
dachu nad głową. 

Wreszcie delegaci poruszyli sprawę sub- 
lokatorów, tej upośledzonej kategorji mie- 
szkańców miast, którzy są faktycznie wy- 
jęci z pod działania Ustawy o ochronie lo- 
katorów w okresie klęski mieszkaniowej. 
Pan Minister obiecał przyspieszyć rozpa- 
trzenie tej sprawy. 


KRONIKA 


STAN POGODY 


W Zakopanem wczoraj było pochmurno, 
temperatura rano + 2% w południe -+ 10%, 
najniższa w nocy — 3°, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 1001, najniższa 196. 

P. p. p. w dniu dzisiejszym. Naogół po- 
chmurno z opadami przeważnie na wscho- 
dzie i w środku kraju w ciągu dnia pojaś- 
nienia. Temperatura bez zmian, umiarko- 
wane wiatry południowe ma wschodzie 
kraju, dość silne zachodnie na zachodzie. 


Godziny handlu w tygodniu przedświą- 
tecznym, Na podstawie punktu b. art. 6 
ustawy z dnia 18-go grudnia 1919 r. o cza- 
sie pracy w przemyśle i handlu, Min. Pra- 
cy i Op. Społ, zezwoliło na otwieranie skle- 
pów w okresie przedświątecznym o 2 go- 
dziny dłużej w dniach 11, 12, 13, 14 i 15-g0 
kwietnia. 

Towarzystwo Przyjaciół Powiśla  dorę- 
czyło wczoraj p. Komisarzowi Rządu m. st. 
Warszawy zbiorowy protest szeregu Insty- 
tucyj Społecznych mających swoje siedziby 
w okolicy mostu ks. Poniatowskiego prze- 
ciw zatruwaniu powietrza przez powstać 
mającą drożdżownię na terenie Sp. Akc. 
„Safat”, Al. 3-go Maja 22—24. 

Dzielnica 3-go mostu — jak ogólnie 
wiadomo — jest jedynym miejscem prze- 
chadzek i odpoczynku dla mieszkańców 
stolicy; równocześnie mieści się tam szereg 
szkół, szpitali i t. p. instytucyj, którym 
świeże powietrze nie jest wcale obojętne. 

Drożdżownie zaś, mimo wszelkich ulep- 
szeń jakie dają się zastosować przy wyro- 
bie drożdży, wydzielają bardzo przykrą 
woń. Wyziewy te zatruwają powietrze na 
dość zmacznej przestrzeni. 


` Osiągnięty z 9-ej państwowej loterji na 
cele dobroczynne czysty zysk w kwocie 
109.074 zł. 93 gr. rozdzieliło Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej, w porozumieniu 
z Generalną Dyrekcją Loterji Państwowej 
pomiędzy 135 instytucji dobroczynnych, u- 
dziełając im subwencji w kwotach od 300 
do 5.000 zł Szczegółowy wykaz instytu- 
cji oraz przyznanych im kwot ogłosił „Mo- 
nitor Polski”. < ; 

„Roboty ręczne w wychowaniu młodzie- 
ży". Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu Zw. 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych Marszałkowska 123, wygłosi odczyt 
p. Władysław Przanowski na temat: „Ro- 
boty ręczne w wychowaniu młodzieży”. 


Wystawa w Związku Artystów - Plásty- 
ków. W niedzielę, dn. 10 b. m. o godz. 12-ej 
w lokalu Związku Zawodowego Polskich 
Artystów - Plastyków (Marszałkowska 69) 
nastąpi otwarcie nowych wystaw. Na ca- 


nieudanego zamachu na biura aptecz- 
nego domu handlowego p. f. „Balkow- 
ski i Herynowski' w Al. Jerozolim- 
skich nr. 23. Tym razem kasiarze prze- 
dostali się od strony domu nr. 18 przy 
ul. Nowogrodzkiej przez sień, weszli na 
drugie podwórze, poczem po wyśgięciu 
deską dębową kraty w oknie weszli do 
składu, przez który przeszli do kantoru. 
Tam kasiarze posiłkując się borami roz- 
pruli lewy bok i front kasy, wycinając 
zamek, Silna kasa pancerna zawierająca 
wewnątrz kasetkę oparła się, gdyż przy 
borowaniu górnej skrytki, bor złamał 
się. Łupem kasiarzy stała się tylko szu- 
fladka z podręcznej kasy zawierająca 50 
zł, gotówką, W nierozbitej kasetce znaj- 
dowały się banknoty dolarowe, dolarów- 
ki i inne wartościowe papiery. Pozatem 
kasiarze skradli kokainę, lecz jaką ilość 
narazie nie ustalono oraz  pootwierali 
wszystkie szuflady w biurkach. Zawie- 
dzeni kasiarze wyszli tylnem wejściem 
przez drugie podwórze i przez sień na 
ul. Nowogrodzką. 


KRWAWY DRAMAT PRZY ULICY 
WIEL 


Skromne mieszkanko, "łożone z po- 
koju i kuchni na 3 piętrze przy ul. Wiel- 
kiej nr. 5 zajmowali małżonkowie Or- 
czykowie: Elżbieta i Jan, z zawodu 
kelner, b. współpracownik baru „Ex- 
press”, ostatnio zaś właściciel herba- 
ciarni przy ul. Żelaznej nr. 66-a. 

Orczykowie żyli ze sobą 26 lat, w 
ostatnich czasach między Orczykami wy 
nikały częste sprzeczki, spowodowane 
nadmiernym upijaniem się Orczyka. 
Przed tygodniem małż. Orczykowie her- 
baciarnię sprzedali. Mając gotówkę, Or- 
czyk dzień w dzień chodził na libacje 
z kolegami. Wczoraj rano znowu wziął 
od żony 100 zł, które po upływie dwóch 


nowiła wyprowadzić się od męża. 
W momencie, gdy Orczyk powrócił 


HEMATOGEN—LER 


zaleca się przy blednicy, mało= 
+ krwistości, skrofułach, clerpie= 
niach ustroju nerwowego, osta- 
pobudza apetyt, nie 
psuje zębów. 

Dla dorosłych, dzieci i starców. 


Fabryka Chemiczna 
„Lek* 


y bieniu, 


Poznańska 11, tel. 257-62. 


KONKURS. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Czę- 
stochowie ogłasza konkurs na wykonanie 
robót w nowobudującym się gmachu P, K., 
Ch. a mianowicie: instalacji oświetlenia e- 
lektrycznego, dzwonków, sieci  telefonicz- 
nej i instalacji potrzebnej do uruchomienia 
aparatów  rentgenologicznego i fizykalnej 
terapii. 

Termin wnoszenia ofert do dnia T maja 
1927 r. 

Szczegółowe plany przeglądać można u 
Dyrektora Powiatowej Kasy Chorych w 
Częstochowie codziennie od godz. 11 i pół 
do 1-ej popoł, począwszy od 12 kwietnia 
1927 r.; tam też otrzymać będzie można 
ślepy kosztorys za zwrotem kosztów wła- 
snych. 

Dyrektor: (-—) W. Miłkowski. 
Przewodniczący Zarządu (-—) E. Wichura. 


OGŁOSZENIE. 


Samochód firmy 


„REGAL“ 


o sile 30 H.P. czterocylindrowy, er 
ty, 4-0 osobowy, w średnim stanie do 

i o. Wiadomość: Ko- 
brzyńska Nr. 9, Bolesław 
Klechniowski, lub Brześć 11/13 — ul. 
Piotrkowska Nr. 38, Warsztaty Mecha- 


niczne Prussa. 


*" Bolesław Klechniowski. 


"DRUKARNIA 


m s „ROBOTNIKA” = 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 


łość złożą się: zbiorowa wystawa prac we- DZIENNIK, TYGODNIKI, 
neckich p. Wacława Piotrowskiego i bie- MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
bżąca członków Związku. . "4. WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


godzin przepił. Zrozpaczona żona posta- | 


pijany z miasta, zastał żonę swą zajętą 
pakowaniem rzeczy. Orczyk zażądał od 
żony pieniędzy. A gdy otrzymał odpo- 
wiedź odmowną, wyjął rewolwer i przy- 


stawiwszy żonie do głowy rzekł: „Albo 


moje życie albo twoje”. Przerażona ko- 
bieta zdołała wymknąć się z mieszka- 
nia i uciekła do sąsiadów. Wówczas 
Orczyk zamknął się w mieszkaniu na 
zasuwę. 

Po upływie kilku minut usłyszano 
odgłos wystrzału rewolwerowego, zaś 
jeszcze w pięć minut później drugi wy- 
strzał, Na alarm żony Orczyka i sąsia- 
dów nadbiegł dozorca, który siekierą 
wyrąbał drzwi, 

Na łóżku leżał bez oznak życia Or-: 
czyk, trzymając w zaciśnionej dłoni re- 
wolwer, Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć Orczyka wskutek rany postrza- 
łowej w klatkę piersiową w sama 
serce. 

POŻAR TRANSFORMATORA. 

Na rogu ul. Leszno i Wropiej, wskutek 
t. zw. krótkiego spięcia zapaliły się kable 
w transformatorze elektrycznym. Na ratu- 
nek przybyło pogotowie IV oddziału 
straży ogniowej oraz pogotowie elektrowni 
warszawskiej. Ostatnie pogotowie wyłą- 
czyło prąd i ogień ugasiło. 
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LISTY DO REDAKCJI 


Otrzymaliśmy list następujący: i 
Szanowny Tow. Redaktorze! 13 


W nr. 94 „Robotnika" ukazała się” 
wzmianka o staraniach w sprawie zmiany 
warunków pracy w Zbrojowni na Pradze 
nr. IL Z powodu niedokładnych informacji 
spieszymy stwierdzić, iż cała akcja pro- 
wadzona była przez miejscową delegację 
kierowaną przez tow. Adamowicza i Ska- 
rzyńskiego. Udział imnych towarzyszów był 
j i i do ułatwień natury, 


~ 
ź 


"MNS "WGH) "10QDT 


Ap. Kownlski, Orrszatu 


COŚ DLĄ WAS PANOWIE!! ' 
Żaden humbu 
Prezerwatywy „POMP 


same za siebie, 


Dlaczego? . 
jako 


“ mówią 


P—rzewyższają wszystkie 
O—chronny środek, 
Miłe w użyciu, 
P—ełna gwarancja, 
rem owe: odbile Gila 
—probowane ogólnie o prezer* 
tel! POMPEA, : 
Przedst, St. Gutgiser, Bielańska 19 
ądać wszędzie. 


LECZNICA toszenitt 
GRANICZNA 1h p 


na raty! Naj- 
tańsze źró- 
wa 
ło” 


Przyjmują lekarze 
wazystkich specjal- 


ności. Gabinet den- Meble 


tyczny.  Roentgen.|dło, nowych, *u 
pad kwarcowa, ele-|nych I atomany. 
ktryzacja, analizy le-|ta 


oraz oto- 
many na 
raty. Najtańsze źródło 


Porada 3 złote. NO używanych—. 
RE ww wój Złota 26, sklep. 
LECZNICA 


CHŁODNA 42, NA RATY 


saga R 
W: e spe - 
n m t p 
Chor. weneryczne 
1—3 ppa» W wiecz. 


„mm na 


UWAGA "s" putefony, Dar- 


Najtaniej wyprzedaję IOŻONY, muzyczne” 


meble rozmaite, wiel-|iw wielkim wyborze 
ki wybór otoman. Ży-jorśz płyty najnowszych! 
czącym ratami, najdo-|nagrań na dogodnych. 
godniejsze warunki. |warunkach po cenach, 
najniższych poleca 
„Lutnia“, Marszał- 


Robotnicy po- [K°wska 6. 
pierajcie swoje 


pismo codzienne KRA 


8-ej wieczorem. 


rozległe, 
ubiory 
zg damskie po- 
eca na 
taniej- U N i E R, 
Żelazna 40—2. 


olna 18— 
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SZTUKA 


„ROBOTNIK”, sobota 9 kwietnia 1927 
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WR ROBOTNIKÓW 


MALARSTWO I RZEŻBIARSTWO W CHWILACH, 


WOLNYCH 


OD ZAJĘC 


WYSTAWA KOLEJARZY ANGIELSKICH 


Wielka kampanja kolejowa Great 


Inny rzemieślnik z warsztatów 


Western w Anglji urządziła niedaw- pracując jedynie scyzorykiem, wy- 


no niezwykłą wystawę dzieł sztuki, 
"stworzonych przez personel tej kolei. 

Wystawa ta jest pierwsza bodaj w 
swym rodzaju, i spotkała się z entu- 
zjastycznem przyjęciem nawet w bar- 
dzo wymagającej fachowej prasie. 

Najciekawszym działem wystawy 
był oddział modeli. 

Kolejarze z lubością, i, rzecz jasna, 
wielkiem znawstwem rzeczy, rzeź- 
bią modele maszyn, na których albo 
.przy których pracują. 

Pierwsza nagroda przypadła też 
pracownikowi warsztatów w Rea- 
ding, za wspaniały model najnow- 


'szych parowozów do pociągów poś- 
piesznych. 
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KULT LENINA W ROSJI 


rzeźbił i wyciął domek dla lalki, z kil- 
ku pokoi składający się z elektrycz- 


nem oświetleniem, świetnie funkcjo-. 


nującem i t. d. 

Na wystawę przysłano ponadto 75 
obrazów olejnych, 107 — akwareli. 
W dziale malarskim nagrodę otrzy- 
mał pewien palacz za autoportret 
przy kotle. 

W dziale praktycznych wynalaz- 
ków są inkubatory elektryczne dla 
drobiu, ręcznie zrobione gramofony, 
no i niezliczone modele radjowych a- 


paratów. 

Wystawa cieszyła się ogromnem 
powodzeniem robotników  londyń- 
skich. 


Bolszewicy, niszcząc stare religje, 
stworzyli nową, opierającą się na 
kulcie jednego człowieka — Lenina. 
W Moskwie wybudowano mu wielkie. 
mauzoleum, do którego wielu chło- 
pów przybywa pieszo z dalekich 


rzystać z zaszczytu oglądania gro- 
bowca. Na fotografji widzimy, jak 
chłop turkiestański, chcący zwiedzić 
grobowiec, melduje się wobec straży 
sowieckiej, która pilnuje, aby „nie- 
wierni” nie mieli dostępu do nowo- 


stron. Jednak nie wszyscy mogą ko- | utworzonego sanktuarjum. 
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ZE SPORTU 


BACZNOŚĆ! 


uczestnicy kursu instruktorów 
W. R. S. R. O. 

Uczestnicy kursu intruktorów W. R. S. 
R. O., którzy nie zdali egzaminu z teorji 
piłki nożnej i lekkoatletyki, stawią się dziś 
o godz. 8 w lokalu „Skry“, celem "zdania 
ostatecznego egzaminu. 

Wszyscy uczestnicy zaś stawią się w nie- 
dzielę o godz. 12 pp. w tymże lokalu. celem 
otrzymania dyplomów i` dokonania współ- 
nej fotografji. 


NAJBLIŻSZE ZAWODY ROBOTNICZE 


Boiskó Skry: W sobotę o godz. 13 —. 


Gwiazda II — Sarmata IL O godz. 15 — 
Gwiazda I — Sarmata 1. - 
W .niedzielę o godz. 10, Wewnętrzne 


klubowe zawody lekkoatletyczne  „Skry” 
zarówno męskie jak i kobiece. (O godz.13 
Skra Il-Ruch IL. O godz. 15 zawody o 
mistrzostwo: kt, A Skra I — Ruch I 

Boisko na Brudnie: w niedzielę o godz. 
10, zawody o mistrzostwo T. U. R. Kordjan 
— Powiśle. O godz. 12 Kordjan — Strza- 
ła. O godz..15, Kordjan — Z. Z. K, War- 
szawa -~ Wschodnia, 

Boisko 11 Listopada: zawody e mietrzo- 
stwo T. U. R. pomiędzy R. D, S. „Ogniwe” 
a Turem. 

KALENDARZYK 
ZAWODÓW SPORTOWYCH. 
ł Dziś: r 

Agrykola: godz. 16 początek eliminacyj- 
nych . zawodów, organizowanych przez 
PZLA. celem wybrania reprezentacji na 
mecz Polska — Włochy. Program zawo- 
dów:400 mtr, przez płotki (startują: <o- 
strzewski, Korolkiewicz, Meyro), rzut kulą: 
(Baran, Górski, Urbaniak, Cejzik), skok o 
tyczce (Gilewski, Rzepka, Adamczak, Wie- 
czorek,  Majtkowski), 5.000 mtr. (Freyer, 
Sawaryn, Jaworski, Szelestowski), rzut o- 
szczepem (Gruner, Szydłowski, Smakulski, 
Dobrowolski), 800 mtr. (Foryś, Kostrzewski, 
Malanowski, Ołdak), . 

Boisko Legii: godz. 14, mecz o mistrz. Te- 
zerw Makabi II — Orkan II; godz. 16 pier- 


wsze spotkanie o mistrz. ki. A.: Orkan — 
Makabi, 

Marymońt: godz. 15.30, Ascoła komb.— 
Hakoah. 


Dolina Szwajcarska: Wystawa ST 
godz. 17 zawody ciężkoatletyczne. 


PAOA E REZ RONA NZ RE AZE ROLE WRP ZIEL A E NALES ROZA ERĄ TEESE WPRO E RC NE, 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
wanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc, drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Admini 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


OTWARCIE WYSTAWY SPORTOWEJ. 


Wczoraj nastąpiło otwarcie Wystawy 
Sportowej. Wystawa mieści się w Dolinie 
Szwajcarskiej i dzieli się na kilka części: 
dział klubów sportowych, prasy sportowej, 
firm sportowych i t. p. 

Na specjalną uwagę zasługują rzeźby dłu- 
ta Olgi Niewskiej. Wystawa będzie o- 
twartą do wtorku włącznie. 


IL. POLSKI KONGRES SPORTOWY. 

, Dziś i jutro w salach Warszawskiego To- 
warzystwa Wioślarskiego obradować bę- 
dzie II Polski Kongres Sportowy. Podczas 
Kongresu wygłoszony zostanie cały szereg 
referatów przez pp. pułk, Ulrycha, pułk, 
Osmólskiego, kpt, Kurlette, p. Francikow- 
skiego, p. Muszałównę, dr, Piaseckiego, dr. 
Dybowskiego, inż, Christelbauera, Raszkie- 
go, dr. Orłowicza, kpt. Fularskiego oraz ks. 
Lubomirskiego. 

Podczas obrad Kongresu stęp dła pu- 
bliczności dozwolony. 

Protektorat nad H, Pelskim Kongresem 
Sportowym objął Prezydent Rzeczypospo- 
litej prof, dr. Ignacy Mościcki, —: 
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KINO APOLLO 


PRECZ Z AKTORKAMI. 
SŁOWIK HISZPAŃSKI. 


Glorja Swanson :„bierze" publiczność im- 
pulsywnością swej gry i wspaniałemi ocza- 
mi, w których zmiana uczuć besi się jak 
w zwierciadle, 

Tym razem jako mała kabodta. zabie= 
dzone nieszczęsne  stworzonko uwielbia 
ideał swój.. kuchcika, który jednakże ko- 
cha się w fotografjach aktorek.i nie zauwa- 
ża miłości swej koleżanki. Naiwne, nie- 
skomplikowane są dzieje miłośći małej' Je- 
ny, rozczulające sposoby jakich się chwyta 
dla wzbudzenia wzajemności, czarujące na- 
iwnością pomysły jej prostej naiwnej wy- 
obraźni, 

Biedna Jeny zostaje aktorką, a raczej 
ofiarą, dzięki której prawdziwa ` aktorka 
może zagrać rolę zwycięskiej bokserki. Je- 
ny omal życiem nie przypłaca tej próby 
lecz w nagrodę dowiaduje się iż jej uko- 
chany darzy ją wzajemnością, 

Film ten pod względem reżyserskim jest 
wprost niezrównany, Kapitalne sceny w 
garkuchni, obrazki z ludowego pikniku, te- 


m wy 


PODRÓŻE POLITYCZNE 


Dla utrzymania w jedności Imper- 
jum Brytyjskiego, co pewien okres 
czasu członkowie domu królewskiego 
odbywają podróże po dominjach i ko- 
lonjach. 

Książę Yorku, młodszy syn króla 
angielskiego, odbywa obecnie podróż 


po dominjach Pacyfiku. Ostatnio 
przybył książę, (na lewo), do Nowej 
Zelandji, gdzie był uroczyście przyj- 
mowany przez gubernatora wyspy 
generała Fergusson (na prawo). 
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Z RADJOSTACJI 
=- WARSZAWSKIEJ. 
NIEDZIELA, 


13.45—14.05 Odezyt p. t „Siew i sadze- 
nie warzyw" — wygłosi p. E. Nehring 
(dział „Rolnictwo"). 1410—14.30 Odczyt 
P- t. „Wybór ziemniaków do sadzenia i ich 
sadzenie" — wygłosi p. Szczepan Mędrze- 
cki (dział  „Rolnictwo”), 14.30 — 1445 
Wiadomości, wskazówki i komunikaty rol- 
nicze. 15.00 — Transmisja koncertu reli- 
gijnego z Filharmonji Warszawskiej, Wy- 
konawcy: Chór mieszany „Lutni Warszaw- 
skiej” i Chór Akademicki pod dyr. Piotra 
Maszyńskiego oraz p. Adela Comte © Wi- 
gocka (śpiew), p. Halina Leska (śpiew), p. 
Al, Michałowski (śpiew)), prof. Bronisław 
Rutkowski (organ) i p. Helena Zalewska 
(akompaniament). 17.00 — 17.25 Program 
dla dzieci („Racławice" — wypowie p. Zo- 
fja Saderberg - Zielińska). 17.30—Koncert 
popołudniowy. Wykonawcy: Chór Akade- 
micki pod dyr. prof. Piotra Maszyńskiego, 
orkiestra P. R. pod dyr. prof. Jana Dwo- 
rakowskiego i p. Mieczysław  Salecki 
(śpiew). 1. a) E. Pianowski: Marsz, b) Ma- 
szyński: Kołysanka — wykona orkiestra. 


2. P. Maszyński: a) Pieśń żniwiarzy, b) Leć, 


głosie — wykona Chór Akademicki, 3, Pa- 
derewski; a) Arja „Jako gdy wśród skwa- 
ru" z op. „Manru”, b) Żeleński: „O Jaśku 
z pod Sącza" — odśp. p. Salecki, 4, Ma- 
szyński: a) Wierzba, b) Pożegnanie; Pro- 
snak: a) Wesele sieradzkie — wykona 
Chór Akademicki, 5. Recytacje. 18,40— 
19.00 „Rozmaitości* — wygłosi p. Lawiń- 
ski. 19.09 — 19.25 Odczyt p. t. „Wojny in- 
flancko - moskiewskie” — wygłosi prof. 
Henryk Mościcki (dział „Historja Polski", 
19.30—19.55 . Odczyt p. t „O czarach i 
czarownicach w bajce” — wygł. prof. St. 
Poniatowski (z cyklu: „Przeszłość w baj- 
ce"). 19.55 — 20,20 Odczyt p. t „Litwa 
współczesna" (II), — wygłosi minister Le- 
on Wasilewski (z cyklu, „Nasi sąsiedzi”). 
20.20—20,30 Przerwa. 20.30 Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. prof, Jana Dworakowskiego, p. 
Zofja Jaroszewiczowa (fortepian) i p. Ste- 
fanja Millerowa (śpiew). 22.00 — Sygnał 
czasu. — Komunikaty prasowe. 2230 — 
Transmisja muzyki tàneèmniej z restauracji 
„Bristol. 
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atr pływający, wszystko wywołuje wybu- 
chu szalonego śmiechu, Najwięcej życia 
wprowadza oczywiście sama Glorja Swan- 
son, która w realiźmie gry swej poprostu 
przechodzi samą siebie, * 

Drugi obraz jest „Słowik hiszpański”, 
miejscami jest bardzo ładny, jednakże razi 
kolosalnemi nonsensami psychologicznemi. 

Są to dzieje ubogiej dziewczyny, która 
zostaje słynną śpiewaczką, Dzieje fanta- 
styczne ale dość ciekawe. Tka, 
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PODATEK NA NA KRÓTKIE 
WŁOSY 


Różne funkcje w naszem życiu spo- 
łecznem zostały opodatkowane, róż- 
ne artykuły pierwszej i niepierwszej 
potrzeby, począwszy od zapałek i i te- 
lefonów a kończąc na likierach i kar- 
tach do gry. Nowoczesne państwo 
posiada taki ogrom wydatków na ar- 
mję, środki komunikacyjne,, oświatę 
it. p. że ministrowie i urzędnicy 
skarbowi biedzą się ciągle nad wyna- 
lezieniem nowych źródeł dochodów. 

Najdziwaczniejsze pomysły miały 
już zastosowanie aż do humorystycz- 
nego dekretu Mussoliniego o opodat- | ry 
kowaniu kawalerów, i pomysłu p. 
wadę A o obłożeniu - hara- 
czem... żarówe 


Okazało się, że i te pomysły moga 
być prześciśnione. Oto, jak 
z Aten, grecki minister skarbu pro” 
ponuje obłożyć podatkiem wszystkie 
panie, mające ścięte włosy a la gar” 
conne 

Kontrolę pełniliby specjalni urzęd” 
nicy, odwiedzając fryzjerów, którzy 
do rachunku każdej chłopczycy załą” 
czaliby odpowiednie kwity, i ściąga” 
liby podatek. Dekret przewiduje na- 
wet cały szereg kategoryj podatko” 
wych w zależności od rodzaju fryzu* 


"Niektórzy twierdzą, że projekt ma: 
szanse przejścia na posiedzeniu grec- 


kiej rady ministrów. 


WOBEC PRZESILENIA W RUMUNJI 


PREMJER AVERESCU 


Rumuński prezes ministrów, 
Averescu porozumiawszy się z przy- 
wódcą partji liberalnej Bratianu, dą- 
ży konsekwentnie do dyktatury. Cha- 


gen, 


rakterystycznym tego objawem jest—stępcy tronu Karola, pomawianego a 


chęć niedopuszczenia do kraju b. na- 


KRÓL 
FERDYNAND RUMUŃSKI 


„liberalizm“. 


TEATR I MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Aida” 
występ znakomitych 
artystów włosk. 


Narodowy | 
o 8-ej „Mściciel“ 


Letni 
o 8-ej „Panna doty aż 


Teatr Wielki, Dziś występ artystów wło- 
skich w „Aidzie”, 

Jutro misterjum „Parsiłal”, 

Narodowy. Codziennie wiecz. „Mściciel” 
St. Przybyszewskiego. 

W poniedziałek sprzedane przedstawie- 
nie „Ślubów panieńskich", We wtorek pre- 
mjera komedji Sok RA SŁ Mikda- 
szewskiego p. t. „Farys". 

Teatr Letni, Codziennie „Panna Marce- 
lina". > 
Jutro popoł. „W rajskim ogrodzie". 

Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze po 
cenach obniżonych ostatnie trzy razy 
„Dzieje grzechu”, 

W niedzielę o godz. 4 popoł. 
Gaj". 

Teatr Mały. Codziennie komedija Kie- 
drzyńskiego „Nie trzeba się niczemu dzi- 
wić”, Jutro o 12 w poł. i o 4 popoł. po ce- 
nach najniższych „Świt, dzień i noc". 

Operetka Messal - Niewiarowska, Dziś 
premjera operetki „Adieu Mimi" R, Benatz- 
ky'ego z p. Kazimierą Niewiarowską w roli 
tytułowej oraz „Nasz dodatek nr. 4". 

W niedzielę, o godz. 4.15 popoł. po ce- 


„Święty 


nach mniżonych, operetka „Księżna Cyr- 
kówka”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, „Ta. któ- 
ra zwycięża”. 


W niedzielę popołudniu „Mecenas Bol- 
bec i jego mąż”. 

Odrodzony (na Pradze). Dziś i jutro po 
poł. „Bezrobocie”, w niedzielę o godz. 8 w. 
ostatni raz „Tajemnica Magdeburga i 
Szczypiorny”. 

Teatr im, Fredry. W sobotę o godz. 8-ej 
„Golgota”. W niedzielę o godz, 12-ej w poł. 


bajka dla dzieci „Żabi król“. Popoł, i 
wiecz. „Golgota”, . 

Teatr „Qui. Pro Quo", Codziennie rewja 
„Podwójny nelson", 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
istracja nie odpowiada, —_ 
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- Redaktor odpo iodsjaliy STANISŁAW, DUBOIS, Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, l 


„Perskie Oko", Nowa rewja p. t „Muro” 
wane”, 

Olimpja. Codziennie „Radjo-miłość”. 

„Eldorado“. Dziś o godz. 7.15 i 9.15 wiecz 
powtórzenie rewji p. f. „Ach pocałuj mię 
goręcej". 


Teatr Nietoperz (Karowa 18). Dziś pre- 
mjera rewji „Ciotka ma głos". 

Teatr dla dzieci (Jasna 3). Teatr dla: 
dzieci w gmachu „Komedji” wystawia w 


niedzielę dnia 1C b, m. o godz. 12-ej m. 15 
w poł. baśń: „Guliwer u liliputów”, Wi- 
dowisko zakończy komedyjka w 2 aktach 
p. t „Polowanie na Wilka”. 


Z Konserwatorjum, W niedzielę, 10 be 


m. o godz. 3-ej po poł, II Koncert uczniów 
Konserwatorjum. W wykonaniu programu 
Liszta. 


zawierającego utwory Schumanna, 
Paganiniego, Szymanowskiego i Debussye” 


go biorą udział soliści i orkiestra. 


onoszą 
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Koncert Wydziału IX Oświaty i Kultury 


Magistratu w Filharmonfi. W niedzielę' 
dnia 10 kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz. od” 


będzie się XV Koncert Wydziału Oświaty í 
Kultury organizowany wespół z Warszaw“ 
ską Spółdzielnią Spożywców. Program po” 
święcony muzyce religijnej wykonają: 


skiej pod dyr. Adama Dołżyckiego. Chóf 


Spółdzielni (VI Koło W, O. .i K) pod dyf” 
Tadeusza Czudowskiego oraz p. H. Zboiń* 
p. W. Wermiń” 


ska - Ruszkowska (śpiew), 
ska (śpiew), p. K. Witkomirski (wioloncze” 
la) i p. K. Korytowska (akompanjament): 

Z Filharmonfi. Jutrzejszy (niedzielny): 
poranek muzyczny należeć będzie do wY'i 
jątkowo interesujących. Dyrygować będzie: 
nim artysta - muzyk tej miary co H 
Opieński, a solistką będzie jego małżonka 
znana śpiewaczka p. Lydja Barblan Opień* 
ska. W programie wyłącznie utwory m” 
zyki francuskiej, 


Z teatrów świetlnych. 


„Precz z aktorkami" z G, Swa%” 


Apollo. 
son. 
Stylowy. „Syn szeika” 
Filharmonja. „Redża i jego bogini”. 
Splendid. , Wielka Parada". 
Kino Palace „Nietrudno zostać ojcem" 
Wodewil,. „Bunt krwi i żelaza” — BĘ: 
chanka Szamoty”. 
Pan i Corso, „Czarny raj", 
Casino, „Ulice pokusy”. 
Światowid. „Wielka Parada". 
Kinematograt miejski, „Graziella“, 
Colosseum, „W jarzmie grzechu”. 


$ Ze- 
spół tczeńic p. H. Zboińskiej - Ruszkow*' 


z R. Valentino" 


/ 


